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Uroczystości z okazji 
rocznicy 

wyzwolenia WarszawyWarszawa rozpoczęła 25 rok 
w wolnej socjalistycznej Pol­sce. Tego dnia, jak zawsze, o- żyły wspomnienia wypalonych ulic, ośnieżonych ruin, martwe go pustkowia pozostawionego przez hitlerowców. Ale jedno­cześnie każda warszawska ro­dzina dokonała optymistyczne go bilansu powojennego roz-kwitu Warszawy stolicy
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Pomyślne lądowanie „Sojuz-4"
B. Woły no w kontynuuje lot |

Lot statku kosmicznego „Sojuz-4” został pomyślnie zakoS 
czony. W piątek o godzinie 9.52 czasu moskiewskiego po wy 
konaniu zaplanowanego programu „Sojuz-4” wylądował w 
wyznaczonym rejonie — 40 km na północny zachód od Ka- 
ragandy (Kazachstan). i

pięknej, tętniącej życiem, no­woczesnej i uprzemysłowionej.W południe przetoczył się nad miastem kilkuminutowy dźwięk fabrycznych syren. Kwiatami i płonącymi znicza­mi przystroili warszawiacy mo giły na cmentarzach żołnierzy polskich i radzieckich pole­głych za Warszawę, miejsca straceń i bojowych akcji. Pod pomnikami mieszkańcy miasta i przedstawiciele władz składa li wieńce i wiązanki kwiatów. Na wartach honorowych stanę li żołnierze WP, weterani walk o •wolność kraju, młodzież ZMS i harcerze-W stołecznym ratuszu 10 działaczy kultury, artystów, pi sarzy otrzymało doroczne na­grody za upowszechnianie kul tury. Odbyła się też uroczysta premiera nowego filmu Jerze­go Passendorfera „Kierunek Berlin” wręczono nagrody za najlepsze plakaty w 1968 r.PAP
Delegacja 

Rady Państwa 
w MoskwieDo Moskwy przybyła w pią­tek delegacja Rady Państwa w składzie: członek Biura Poli­tycznego KC PZPR, zastępca przewodniczącego Rady Pań­stwa Ignacy Loga-Sowiński, członek Rady Państwa Witold Jarosiński i minister obrony narodowej gen. broni Wojciech Jaruzelski.Na lotnisku we Wnukowie delegację witali: członek Biu­ra Politycznego KC KPZR Giennadij Woronow, minister obrony ZSRR marszałek An- driej Greczko i inni.Obecny był ambasador Pol­ski w ZSRR Jan Ptasiński.Prezydium Rady Najwyższej ZSRR podejmowało w piątek na Kremlu śniadaniem delega­cję Rady Państwa PRL.Na śniadanie przybyli zastęp ca przewodniczącego Rady Pań stwa — Ignacy Loga-Sowiński, członek Rady Państwa — Wi­told Jarosiński, minister obro-ny narodowej gen. broniWojciech Jaruzelski i ambasa­dor PRL w Moskwie, Jan Pta siński.Ze strony radzieckiej brali u- dział członkowie Biura Poli­tycznego KC KPZR G. Woro- now, A. Szelepin, zastępca prze wodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR J. Nasriddi- nowa, marszałek A. Greczko i inne osobistości.W czasie śniadania, które u- płynęło w braterskiej i serdecz nej atmosferze, J. Nasriddino- wa i Ignacy Loga-Sowiński wy głosili krótkie przemówienia.PAP

Poznaniu obraduje Wojewódzka Konferencja PZPR

Z partyjną i gospodarską troską 
o dalszym rozwoju Wielkopolski

W obradach uczestniczy Marian Spychalski

XI Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu rozpoczęła 
wczoraj w auli UAM dwudniowe obrady, w których ucze­
stniczy 400 delegatów. Przedmiotem konferencji są: dys­
kusja nad sprawozdaniem KW oraz zadaniami instancji i 
organizacji partyjnych na lata 1969—70, nad sprawozda­
niem Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej, przyjęcie uchwały 
oraz wybory do Komitetu Wojewódzkiego i Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej.

również kwestia ochrony zdro wia pracowników kopalni. Zdaniem dyskutanta niektóre schorzenia górników trzeba zaliczyć do chorób zawodo­wych.
Leon Tafelski, sekretarzPOP, z Gorzewic, pow. Sza-motuły mówił o tym, jak jegowieś nakreśliła zadania pro-dukcyjne, którym nadano ran­gę agrominimum. Będą one na pewno wykonane, a świadczą o tym dotychczasowe wyniki

spodarkę narodową, kulturę, społeczeństwo.Po krótkim wstępie, I sekre tarz KW wita przybyłych na
Zebrani wstają i oklaskami witają Rozlega się śpiew dówki.Obrady otwiera

Barcikowski. owacyjnymi przybyłych. Międzynaro
niu Kazimierz

O godzinie 10 wchodzą na salę, członek Biura Politycz­nego KC, Marszałek Polski 
Marian Spychalski i członek KC, I sekretarz KW w Pozna

I sekretarz

M. Spychalski, W. Krasko i K. Barcikowski (na zdjęciu od le­
wej) wchodzą na salę obrad.

Fot. — K. Przychodzki

KW Kazimierz Barcikowski, podkreślając na wstępie, że Konferencja obradować bę­dzie w dobrej atmosferze nie dawnego V Zjazdu partii, je­go doświadczeń i dyskusji. Zjazd nakreślił w swojej u- chwale linię rozwoju gospo­darczego i politycznego kraju. Zadaniem Konferencji jest od powiedzieć na pytanie, co trze ba zrobić, by uchwałę tę zrea lizować jak najlepiej, a za tern — by skuteczniej rozwijać i doskonalić pracę partii, go-

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
Kazimierz Barcikowski podczas 

wygłaszania przemówienia.
Fot. — E. Kitzman

Walki w Wietnamie Południowym

Dzisiaj pierwsze posiedzenie

obrady: przewodniczącego Ra­dy Państwa, Marszałka Polski Mariana Spychalskiego członka KC — kierownika Wydziału Kultury KC Wincentego Kraś kę, zastępcę kierownika Wy­działu Organizacyjnego KC Eugeniusza Ołubka oraz przed stawicieli bratnich stronnictw politycznych: prezesa WKZSL Józefa Wroniaka i
konferencji paryskiej

przewodniczącego WK SD — Franciszka Schmidta.Po dokonaniu wyboru pre-zydium Konferencji, wodnictwo obrad prze- objął
W sobotę, o godz. 10.30 rozpocznie się w dawnym hotelu 

Majestic przy Alei Klebera pierwsze posiedzenie paryskiej 
konferencji czterech, tj. Demokratycznej Republiki Wietna­
mu, Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego, Stanów Zjednoczonych i administracji sajgońskiej w 
sprawie pokojowego rozwiązania problemu wietnamskiego.Pierwsze posiedzenie po­święcone będzie wyłącznie o- mówieniu spraw procedural­nych. Obserwatorzy paryscy podkreślają wagę i doniosłość tego faktu. Zwłaszcza w świe­tle postępującej eskalacji na­pięcia na Bliskim Wschodzie

Stwierdzają oni, że osiągnięte porozumienie stanowi dowód, iż konsekwentne dążenie do przywrócenia sprawiedliwegoi tak koniecznego w dobie ni jądrowej pokoju musi uwieńczone sukcesem. Nie gą zapobiegać temu żadne
bro być mo in-

POGODA
Jak przewiduje PIHM, <18 bm. bę 

dzie zachmurzenie duże z większy 
mi przejaśnieniami, miejscami o- 
pady mżawki. Temperatura ma­
ksymalna od 3 st. do 6 st. Wiatry 
słabe południowo-wschodnie i 
wschodnie.

trygi, nawet tych, dla których Hitler jest jedynym bohate­rem i jedynym wzorem god­nym naśladowania. Paryska konferencja w sprawie Wiet­namu rozpoczyna się w 77 dni po terminie, który 31 paździer nika ub. r. uroczyście obwieś- 
Dokończenie na str. 2

Teofil Stróżyk — I sekretarz KD Poznań - Wilda, który udzielił głosu Kazimierzowi Barcikowskiemu celem wygło­szenia referatu (skrót druku­jemy na str. 3).Po referacie oraz sprawoz­daniu Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej i wyborze Komisji Mandatowej, Wnioskowej i Matki — przewodnictwo obrad przejął Stanisław Kulesza I sekretarz KP w Gnieźnie.Jako pierwszy zabrał głos 
Czesław Sypniewski, ślusarz z kopalni Konin. Przedstawił on zebranym zasadnicze proble­my naszego górnictwa węgla brunatnego, wiążące się z re­alizacją inwestycji i zadań pro dukcyjnych, a także ze stoso­waniem obecnego systemu oremiowania górników. Jedną z ważniejszych spraw jest

gospodarowania. Zalicza się je do bardzo dobrych m. in. dla­tego, że państwo spieszy z po­mocą rolnikom. Jednakże moż na uzyskiwać jeszcze lepsze plony, ale z tym wiąźe się zarówno rozszerzenie usług produkcyjnych dla rolnictwa jak i usług transportowych. GS.Sprawami rozwoju przemy­słu spożywczego na przykła­dzie swojego zakładu zajęła się Felicja Berek, delegatka z Kalisza. Jej zdaniem plano­wany rozwój przemysłu spo­żywczego jest hamowany wskutek trudności w rozbu­dowie. Powinno być powołane 
Dokończenie na str, 2

Samopoczucie kosmonautów 
Władimira Szatałowa, Aleksie 
ja Jelisiejewa i Jewgienija 
Chrunowa po wylądowaniu 
jest dobre.Przed wylądowaniem załoga statku „Sojuz-4” umieściła eksperymentalną aparaturę na ukową, zdjęcia i taśmy filmo­we w specjalnym pojemniku, który został opuszczony na zie mię-Kosmonauci przywiązali się do foteli. Dowódca statku wy konał operację ręcznego stero­wania i w ustalonym czasie przystąpił do realizacji progra mu lądowania. W określonym punkcie orbity włączył się sil nik hamujący zmniejszając szybkość orbitalną i statek przeszedł na trajektorię lądo­wania.Po wyłączeniu silnika hamu jącego od pomieszczenia orbi­talnego oddzielił się aparat lą­dujący z kosmonautami. Apa­rat lądujący przy pomocy ste­rowania wszedł w warstwy at mosfery wykorzystując swe własności aerodynamiczne i skierował się w zaplanowany okręg lądowania, gdzie system spadochronowy i silnik łagod­nego lądowania zapewnił „miękkość” osadzenia aparatu na ziemi.Kosmonautów Władimira Szatałowa, Aleksieja Jelisieje­wa i Jewgienija Chrunowa po witali na ziemi przedstawicie­le grupy poszukiwawczej, przy jaciele i dziennikarze.Do godziny 14 czasu mos kiewskiego statek kosmiczny „Sojuz 5” dokonał 35 okrążeń wokół Ziemi. Jego kapitan, Bo ris Wołynow, sprawdzał urzą­dzenia statku, prowadził bada nia naukowe, przewidziane w programie, oraz dokonywał niezbędnych zapisów w dzień niku pokładowym.Zgodnie z ustalonym p ? rządkiem dnia, kosmonauta po silał się. Jego samopoczucie jest znakomite, nastrój dobry. Aparatura pokładowa statku funkcjonuje normalnie, ciśnie nie w kabinie wynosi 815 mm słupka rtęci, temperatura — 18,5 stopnia Celsjusza.Boris Wołynow zameldował, że utrzymywał łączność radio wą ze stakiem „Sojuz 4” aż do chwili jego lądowania.W związku z pomyślnym za kończeniem lotu statku „So­juz 4” dowódca „Sojuza 5” przekazał pozdrowienia dla swych towarzyszy Szatałowa, Chrunowa i Jelisiejewa, a tak że wszystkich twórców stat­ków kosmicznych typu „So­juz”.

Telewizja radziecka przekazahł 
rozmowę z Borysem Wołynowem, 
który obecnie samotnie już kon­
tynuuje program badań na stat­
ku kosmicznym ,,Sojuz-5”. Woły- 
now stwierdził, że eksperyment 
przejścia kosmonautów Chrunowa 
i Jelisiejewa z jednego statku do 
drugiego został wykonany bardzo 
dokładnie.

Na pokładzie ,,Sojuza-5” — po­
wiedział Wołynow — panuje terał 
wzorowy porządek, moje samopo­
czucie jest doskonałe, prowadzą 
badania i kontynuuję lot. Przez 
iluminatory obserwuję wspaniałe 
widoki.

Następnie Wołynow zademonstro 
wał przed kamerą telewizyjną jak 
przesiada się w warunkach nie­
ważkości na sąsiedni fotel, który 
zajmował Chruńow zanim prze­
szedł na pokład ,,Sojuza-4’’. Z ko 
lei na polecenie z Ziemi Wołynow 
przymocował się pasami do fote­
la i kontynuował przewidziane pro 
gramem badania. (PAP)

Wojewódzka 
konferencja PZPR 

w Gdańsku
W piątek rozpoczęły się dwtl dniowe obrady konferencji sprawozdawczo — wyborczej organizacji wojewódzkiej PZPR wybrzeża gdańskiego. Konferencja dokona oceny pra cy, zrzeszającej ponad 92 tys. członków i kandydatów woje^ wódzkiej organizacji partyj-< nej, wytyczy dalsze kierunki jej działania oraz wybierze no we władze.W obradach uczestniczą^ członek Biura Politycznego, se kretarz KC PZFR Zenon Kli- szko, kierownik Wydziału Pro pagandy i Agitacji KC Tade­usz Wrębiak, zastępcy kierów pików ■wydziałów KC: Orga­nizacyjnego — Teodor Palimą ka i Przemysłu Ciężkiego i Ko mimikami -« Jen Kleszcz o- raz mi'.. ... ikCjUifij — Janusz Burakiewicz.Referat wygłosił członek Biura Politycznego I sekretarz KW PZPR w Gdańsku — Sta­nisław Kociołek. (PAP)
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Danuta Kobylińska 
honorowym kapitanem 

ZSRR

Akcje bojowe 
komandosów Al-Assifa

Nasza jedyna w Polsce kobieta 
— kapitan żeglugi dalekomorskiej 
Danuta Kobylińska-Walas została 
udekorowana odznaką kapitana 
ZSRR,

Ceremonia, na której byli obe- 
cni przedstawiciele Głównej A- 
gencji Morskiej Floty Zagranicz­
nej ZSRR i Murmańskiej Żeglugi 
Morskiej odbyła się na pokładzie 
polskiego statku handlowego „Bie 
szczady” w Murmańsku.

Urho Kekkonen w Paryża

Bliskowschednia agencja MEN 
podaje, że komandosi arabscy z 
Al-Assifa wysadzili w powietrze 
izraelski pojazd wojskowy zabi­
jając i raniąc znajdujących się 
tam żołnierzy. Ponadto w innej 
operacji przeprowadzonej w czwar 
tek partyzanci zniszczyli wiele 
karabinów maszynowych w cza­
sie ataku na pozycje izraelskie na 
drodze między Kafar Rubin a 
Maouz Haim.

Grupy komandosów arabskich 
— stwierdza dalej komunikat — 
powróciły bezpiecznie do swoich 
baz. Później jednak ich domnie­
mane stanowiska były bombar­
dowane przez samoloty izraelskie, 
które użyły napalmu. (PAP)

Prezydent Finlandii, Urho Kek-; 
konen, zatrzymał się w drodze po-
wrotnej z Senegalu Paryżu,
gdzie będzie przebywał 3 dni. W 
tym czasie spotka się z prezyden­
tem de Gaulle’em oraz ministrem 
spraw zagranicznych M. Debre.

Nixon nominuje
Prezydent-elekt R. Nixon miano 

wał w czwartek emerytowanego 
generała brygady George Lincol­
na członkiem Krajowej Rady Bez 
pieczeństwa oraz dyrektorem ko­
mitetu koordynacyjnego na wypa­
dek klęski narodowej takiej jak 
np. wojna nuklearna. Lincoln 
wchodzić będzie w skład zespołu 
doradczego Nixona do spraw po 11^ 
tyki zagranicznej oraz obrony.

Walki w Nigerii

Obraduje plenum KC KPCz
Rozmowa w TY z premierem Czernikiem

W dniu 16 bm. o godz. 9 ra no w Sali Hiszpańskiej zam­ku hradczańskiego otwarto plenum KC KPCz. W pierw­szym dniu obrad referat wy­głosił I sekretarz KC KP Cze­chosłowacji Aleksander Dub- 
czek.Program obrad jest poświę­cony aktualnym problemom pracy partii i problemom prze budowy najwyższych organów przedstawicielskich.

Po referacie A. Dubczeka rozpoczęła się dyskusja, w któ rej pierwsi zabrali głos: D. Kol 
der, A. Indra, R. Balouszek, O. 
Rytin, A. Kapek i M. Vaeulik. Mówcy wyrażali poparcie dla oświadczenia prezydium KC z 1 stycznia br.Ważnym wydarzeniem, po­przedzającym plenum KC. by­ła rozmowa przeprowadzona przed kamerami telewizji mię

Dokończenie na str. 2

Siły federalne kontynuują ofen­
sywę przeciwko wojskom biafrań- 
skim. W pobliżu miejscowości O- 
nitsza operuje druga dywizja 
wojsk federalnych, która naciera 
na silne punkty oporu nieprzyja­
ciela usytuowane w rejonie miej­
scowości Nnewi. Zacięte walki 
trwają również na zachód od E- 
nugu. Również w tym rejonie za­
notowano nieznaczny postęp wojslc 
federalnych.

M. Szpiljak 
powrócił do Belgradu

Przewodniczący Związkowej 
dy Wykonawczej Jugosławii, 
Szpiijak, zakończył oficjalną

Ra 
M. 

wl-
zytę w Paryżu i w piątek opuścił 
stolicę Francji, udając się do Bel- / 
gradu.



F5» “X,rt [Wojewódzka Konferencja PZPR w PoznaniuZakończone zostały dostawy polskich maszyn lampowych dla radzieckiej fabryki żaró­wek w Brześciu. W ten sposób w pełni zrealizowany został kontrakt, zawarty przed trze­ma laty przez przedsiębior­stwo handlu zagranicznego „Metalexport” z radzieckim kontrahentem, opiewający na 34 min. zł dew. W ramach kon­traktu biuro kompletacji do­staw Zakładów Wytwórczych Lamp Elektrycznych im. Róży Luksemburg dostarczyło 45 linii technologicznych oraz in­ne urządzenia do produkcji różnego typu żarówek.Warto przypomnieć, że „Me talexport” rozpoczął eksport maszyn i urządzeń technicz­nych do produkcji źródeł świa tła w 1962 r. Początkowo były to pojedyncze maszyny, zaś od 1964 r. — kompletne linie te­chnologiczne. Obok Zakładów im. R. Luksemburg, jednym z czołowych producentów ma­szyn i urządzeń dla przemysłu lampowego jest Pabianicka Fabryka Żarówek „Połam”. Przed 10 laty rozpoczęła ona produkcję linii technologicz­nych do produkcji żarówek miniaturowych. Linie te są e- ksportowane do krajów socja listycznych. (PAP)
Ptwera filmu 

„Kierunek Berlin"
W piątek na ekrany kin w ca­

łym kraju wszedł nowy polski 
film fabularny „Kierunek Ber­
lin” reżyserii Jerzego Passendor­
fera wg scenariusza opracowane­
go wspólnie w Wojciechem 2u- 
krowskim.

W filmie ukazane są boje żoł­
nierzy I Armii Wojska Polskiego 
przy forsowaniu Odry. Wśród bo­
haterów spotykamy postacie oglą­
dane już w innych filmach J. 
Passendorfera, m. in. w ekraniza­
cji „Barw Walki”. M. in. kaprala 
Naroga gra Wojciech Siemion.

Premiera filmu „Kierunek Ber­
lin” inauguruje wielką imprezę 
pn. „Kinematografia Polska w 
25-lecie PRL — .Dni Filmu Pol­
skiego 1969”.

„Dni” trwać będą do końca br. 
Będzie to impreza ogólnokrajowa, 
o zróżnicowanym programie, 
uwzględniająca lokalne możliwoś­
ci i potrzęby. (PAP^a

Cukrownie wykonały plan 
ale kampania jeszcze trwa

Tegoroczny plan produkcji cukru dla 11 wielkopolskich 
cukrowni przewidywał 239 000 ton. Plan ten zrealizowano 
już 16 bm.Do końca kampanii tj. do 22 bm. nasze cukrownie wypro dukują dodatkowo 6 000 ton cukru, czyli łącznie dostarczą na rynek 245 tysięcy ton, w czym asortymentu eksportowe go prawie 50 procent. Kampa­nię zakończyły cztery zakłady — w Zbiersku, Kościanie, Miej skiej Górce i Gosławicach.Cała kampania trwać zatem będzie 125 dni, a przerobio­nych zostanie 22,5 min. kwin­

Dokończenie ze str. I do życia specjalne dla tej branży przedsiębiorstwo bu­dowlane. Więcej też uwagi na­leży poświęcić polityce cen na artykuły przemysłu spożyw­czego oraz opakowaniu tych produktów.Przedmiotem wystąpienia 
Jana Majerczaka, I sekreta­rza KP w Ostrowie były spra wy zbliżającej się kampanii wyborczej do Sejmu i rad na­rodowych. Nastąpił dalszy wzrost roli rad, ale aby na­dal utrwalać i rozszerzać ten niewątpliwie pozytywny pro­ces trzeba dołożyć starań w zbliżającej się kampanii wy­borczej o skład radnych, gwa­rantujących swą postawą i wiedzą najwyższe walory spo łeczne i polityczne. Jednym z ważniejszych zadań kampanii

Podróż
wicemin. Z. Wlniaka17 bm. wicemin. spraw za­granicznych Zygfryd Wolniak udał się do krajów Bliskiego Wschodu i Azji. W czasie po­dróży odwiedzi stolice: Zjed­noczonej Republiki Arabskiej, Indii, Kambodży, Demokra­tycznej Republiki Wietnamu, Burmy i Libanu.Wiceministrowi Z. Wolnia- kowi towarzyszy wicedyrek­tor departamentu w MSZ Frań ciszek Stachowiak. (PAP)

Rzym

Strajk pracowników 
transportuW piątek przed południem został przerwany w Rzymie na cztery i pół godziny cały tran sport miejski. Kolejny strajk proklamowali pracownicy tro­lejbusów, autobusów, tramwa jów i metro na wezwanie wszystkich trzech wielkich cen trał związkowych we Wło­szech. Strajkujący domagają się podwyżki płac i usprawnię nia systemu transportu. (PAP) 

tali buraków. Przeciętne plo­ny w całym województwie — 360 kwintali z hektara, z tym że najwyższe osiągnęli rolnicy w rejonie Miejskiej Górki (404 kw.), najniższe zaś w rejonie Szamotuł (343 kw.). Z tytułu dostaw wypłacono rolnikom 1 600 min. zł. Przebieg kampa­nii przetwórczej był na ogół sprawny, jak również — poza sporadycznymi przypadkami — odbiór surowca od rolni­ków.

jest także opracowanie do­brego programu wyborczego, w którym nie powinno za­braknąć zadań zmierzających do doskonalenia aparatu rad narodowych.
Józef Kwieciński, członek egzekutywy KP, rolnik z po­wiatu Koło, mówił o spra­wach wsi i rolnictwa, szczegół nie wiele miejsca poświęcając zaopatrzeniu w nawozy mine­ralne. Postulował on również usprawnienie odbioru przez GS produktów rolnych, a nad to włączenie powiatu kolskie go do obszarów objętych akcją odgruźliczania bydła.Ślusarz Poznańskiego Przed siębiorstwa Robót Drogowych

Delegacja Kalisza na sali obrad.
Fot. (2) — K. Przychodzki(Grunwald) — Sylwester Bia­

łek nawiązał do projektu wo­jewódzkiego programu działa­nia, który otrzymali wszyscy delegaci i wskazał, że należy w nim uwzględnić dalszy roz­wój MTP oraz zająć się sze­rzej zagadnieniami handlu.W imieniu kaliskiej organi­

zacji partyjnej przemawiał 
Waldemar Świtała, I sekre­tarz POP przy WSK, zatrzy­mując się szczególnie przy sprawach ideowo-wychowa- wczych. Organizacja partyjna WSK tym właśnie kwestiom poświęca wiele miejsca, zwła szcza gdy chodzi o kandyda­tów i młodych stażem człon­ków partii. Działa tam Społe czny Ośrodek Propagandy Par tyjnej a trzyletnie szkolenie obejmuje ponad 1250 osób- Na stępnie nawiązał do zadań sto 

jących przed WSK, wynikają cych z planów perspektywicz­nego rozwoju tych zakładów. Zadania te są bardzo ambitne, ale jest obawa o ich realizację bowiem brak tzw. mocy przero bowej przedsiębiorstw budo­wlanych. Z tych też przyczyn resort skreślił zakładom budo wę szkoły zawodowej. Będą więc kłopoty z napływem nie­zbędnych kadr fachowców.
Władysław Śleboda — I se­kretarz KP w Lesznie mówił o konieczności wykorzystania re zerw gospodarczych, jakie je­szcze istnieją w każdym chy­ba powiecie. Innym ważnym elementem realizacji progra­mu wojewódzkiego będzie pra 

widłowa praca instancji i orga nizacji partyjnych z kadrami. Trzeba doskonalić tę pracę ze szczególnym uwzględnieniem spraw ideowo-wychowaw- czych. Wysuwać wartościo­wych ludzi na eksponowane stanowiska, ale nie zapominać o nich i na czas dostrzegać po 

jawiające się nieprawidłowo­ści w ich działaniu. Należy też przeciwdziałać wyłamywaniu się kadr kierowniczych spod kontroli organizacji partyj­nych.Po przerwie obiadowej za­bierało głos 11 dyskutantów. Wieczorem odbyły się wybory członków i zastępców człon­ków KW PZPR oraz członków Wojewódzkiej Komisji Rewi­zyjnej PZPR. Dzisiaj dalszy ciąg obrad, (zm)

Pod orhrona 12 fys. poTiranfów

W poniedziałek zaprzysiężenie 
nowego prezydenta USA

W poniedziałek odbędzie się w Waszyngtonie uroczysta ce­
remonia inauguracji rządów nowego prezydenta USA, Richar 
da Nixona. Agencja Reutera pisze, iż będzie to najbardziej 
kosztowna uroczystość w historii Stanów Zjednoczonych.W poniedziałek o godzinie 12 czasu lokalnego Nixon złoży przysięgę na ręce ustępujące­go ministra sprawiedliwości Warrena na schodach główne­go wejścia do Kongresu USA. Po dokonaniu zaprzysiężenia prezydent Nixon wygłosi krót­kie przemówienie po czym za­siądzie wraz z wiceprezyden­tem Spiro Agnewem w kulo­odpornej limuzynie, która za­wiezie ich pod eskortą jadą- cych na motocyklach policjan­tów do Białego Domu. Z okna gmachu dodatkowo ubezpieczo nego kuloodporną szybą gru­bości 4 cm Nixon wraz ze swym zastępcą, Agnewem przyjmować będzie 2-godzinną paradę wojsk i młodzieży szkol nej.
Władze bezpieczeństwa podjęły 

nienotowane dotąd środki ostroż­
ności. Nad bezpieczeństwem prezy 
denta czuwać będzie ponad 12 tys. 
policjantów i agentów FBI, nie 
mówiąc już o oddziałach wojska i 
policji, które w galowych mundu­
rach pod pozorem nadania ceremo 
nii bardziej uroczystego charakte 
ru, będą również strzec Nixona. 
Funkcjonariusze bezpieczeństwa za 
opatrzeni w broń automatyczną i 
radiostacje rozlokują się na da­
chach wszystkich domów wzdłuż 
Pensylwania Avenue prowadzącą z 
Kongresu do Białego Domu. W cza 
sie przejazdu nad limuzyną Nixo- 
na wznosić się będą 3 helikoptery 
wewnątrz których zainstalowano 
ceritrale radiotelefoniczne odbiera­
jące meldunki ze wszystkich radio 
stacji znajdujących się w rękach 
pojedynczych agentów FBI,Uroczystość transmitowana będzie przez telewizję zarówno krajową jak i zagraniczną. Or­ganizatorzy przewidzieli cały szereg imprez, na zorganizowa nie których przeznaczono po-

Zbrodnie USA 
w Laosie

Według niekompletnych danych 
odrzutowce i śmigłowce amerykan 
skie oraz samoloty marionetkowej 
administracji w Vientiane doko­
nały w grudniu ub. roku 17.966 na­
lotów dziennych oraz 4.412 nalotów 
nocnych, zrzucając 56.500 bomb bu 
rżących, 3.000 bomb napalmowych, 

i fosforowych i kulkowych na pro- 
• wincje Laosu: Sawannakhet, 
t Kham Muon, Saravane i Attopeu.

Ponadto superfortece ,,B-52” doko 
nały 638 nalotów zrzucając ponad 
20.400 bomb na gęsto zaludnione 
okręgi w dolnym Laosie. W porów 
naniu z grudniem 1967 roku, to­
naż bomb zwiększył się siedmio- 

i krotnie, a liczba nalotów dokona- 
| nych przez bombowce „B-52” — 
■ 5-krotnie. Bombardowania w grud 
> niu 1968 roku mają wyraźny cha- 
‘ rakter ludobójstwa.

Działacze Patriotycznego Frontu 
Laosu domagają się, aby imperia­
liści amerykańscy i ich poplecz­
nicy zaprzestali prowadzenia „woj 
ny specjalnej” w Laosie i masa­
krowania ludności laotańskiej, 
skrupulatnie realizowali układy ge 
newskie w sprawie Laosu z 1962 ro 
ku oraz przestrzegali suwerennoś­
ci. niezależności, neutralności i in 
tegralności terytorialnej Laosu.

PAP 

nad 2.500 tys. dolarów. Cena biletu za miejsce w loży na koncercie inauguracyjnym, któ ry odbędzie się w niedzielę wy nosić będzie około 1000 dola­rów. (PAP)
Liban
Czyżby zapowiedź 
nowego kryzysuW czwartek wieczorem ze­brał się pod przewodnictwem prezydenta Charlesa Helou no wy gabinet libański* W posie­dzeniu nie uczestniczyli mini­ster finansów Gemayel oraz minister robót publicznych — Raymond Edde.Premier Karami zaapelował do obu ministrów, aby w obe­cnych warunkach nie rezygno wali z udziału w gabinecie. Premier zwrócił się do mini­stra spraw wewnętrznych Asi rana i ministra turystyki Ma- loufa, aby spróbowali odwieść Gemayela i Edde od ich za­miaru opuszczenia gabinetu.

PAP

Konferencja 
w Paryża

Dokończenie ze str. 1cił światu prezydent Johnson i w przededniu opuszczenia przezeń Białego Domu.Dwa czynniki były decydu­jące dla przezwyciężenia blis ko dwu i półmiesięcznego im­pasu: konsekwentne, zdecydo­wane i słuszne stanowisko de legacji DRW i NFW i sukcesy osiągnięte przez patriotów wietnamskich w walce z agre sorem, co zmusiło administra cję amerykańską do ustęp­stwa. Duże znaczenie miało przy tym poparcie udzielone Johnsonowi przez Nixona. Po zwoliło to Amerykanom zmu­sić reżim Thieu — Ky do ustępstw.
Z doniesień napływających « 

Wietnamu Południowego wynika, 
że w dalszym ciągu toczą się tam 
walki.

Siły partyzanckie ostrzelały z 
moździerzy instalacje wojskowe w 
mieście Tam Ky w prowincji 
Quang Tin.

Rzecznik prasowy dowództwa’ 
wojsk USA w Sajgonie poinfor­
mował, że w ubiegłym tygodniu 
zginęło w Wietnamie Południo­
wym 151 żołnierzy amerykańskich, 
czyli o 50 więcej, niż 2 tygodnie 
temu. Liczbę rannych szacuje się 
na 548.

Rzecznik stwierdził, że od 1 sty 
cznia 1961 roku poniosło ogółem 
śmierć 30 795 żołnierzy. Według da 
nych oficjalnych 1 251 żołnierzy 
amerykańskich uważa się za zagi 
nionych. (PAP)

Morderca kobiet 
przed sadem

W piątek rozpoczął się przed 
Sądem Wojewódzkim w Łodzi pro 
ces 40-letniego Stanisława Modze 
lewskiego określanego mianem 
„wampira z Gałkówka”. Akt 
oskarżenia liczący przeszło 100 
stron, zawiera siedemnaście zarzu­
tów.

St. Modzelewski oskarżony jest 
o dokonanie na tle seksualnym za­
bójstw siedmiu kobiet, a ponad­
to o usiłowanie zabójstwa w sze­
ściu wypadkach. Oskarżonemu za­
rzuca się także dwukrotne, nie­
legalne posiadanie broni oraz dwu 
krotną kradzież zegarków na szko 
de nie ustalonych osób.

Zarówno w śledztwie, jak i 
przed sądem St. Modzelewski przy 
znał się do popełnienia zarzuca­
nych mu czynów. W czasie wy­
jaśnień przed sądem ujawnił m. 
in. nie objętą aktem oskarżenia 
jeszcze jedną próbę usiłowania za­
bójstwa '16-letniej dziewczyny.

Biegli lekarze-psychiatrzy. któ­
rzy badali St. Modzelewskiego, nie 
stwierdzili u niego choroby psy­
chicznej, ani niedorozwoju umy­
słowego. Nie ma żadnych danych,* 
aby oskarżony w chwili popełnię 
nia ' swych zbrodniczych czynów 
miał zniesioną lub w znacznym 
stopniu ograniczoną zdolność ich 
rozumienia i kierowania swym 
postępowaniem. Biegli stwierdzili 
również, iż przestępstwa popełnio 
ne przez St. Modzelewskiego no­
szą wszelkie cechy tzw. „mordu 
z lubieżności” który jest szczy­
tową formą sadyzmu. (PAP)
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Dzisiefsry serwis Informacylny 
opracował Maciej Stabrowski.

Niewątpliwe osiągnięcia wo bec dużej masy surowca zaw­dzięcza przemysł — zdaniem dyrekcji Przedsiębiorstwa „Cu krownie Wielkopolskie” — o- fiarnej pracy załóg (łącznie 9500 osób) oraz ekipom trans­portowym PKS i kółek rolni­czych, za co należy im się uz­nanie i podziękowanie, (kj)
Plenum KG KPCz

Dokończenie ze str. 1 dzy premierem rządu CSRS, O. Czernikiem a dyrektorem generalnym telewizji O. Szmid majerem. O. Czernik powie­dział m. in.:— Uważamy, że w końcu ub. roku rozwój sytuacji poli tycznej znalazł się w pewnej sprzeczności z listopadową re­zolucją KC KPCz. Dlatego po wstała konieczność publiczne­go wystąpienia i wyjaśnienia naszych stanowisk.Panuje opinia, że główną te zą wystąpienia premiera jest: należy odłożyć na bok dysku­sje i spory polityczne, należy przejść od uchwał do ich kon­kretnej realizacji, należy mniej mówić o rozwoju po- styczniowym, ale realizować politykę wytyczoną na ple­num styczniowym w roku u- biegłym, należy zająć się prze de wszystkim gospodarką.
PAP

Uczestnicy Wielkopolskiej Konfe­rencji sprawozdawczo — wybor­czej PZPR obradują pod znakiem uchwał V Zjazdu partii. Ten kierunek, wytyczony w listopadzie przez najwyż­szą władzę partyjną, uwidocznił się nie tylko w referacie wygłoszonym wczo­raj przez I sekretarza KW PZPR Kazi­mierza Barcikowskiego lecz także w wy stąpieniach dyskutantów. Obranie ta­kiego właśnie kierunku jest jeszcze je­dnym dowodem, że uchwały V Zjazdu są żywotnie związane z szeroko rozu­mianymi interesami wszystkich ludzi pracy.W życiu naszego narodu, w każdej niemal jego dziedzinie — w polityce, gospodarce, kulturze i oświacie — do­konuje się coś w rodzaju sprzężenia zwrotnego. Z jednej bowiem strony sze rokie rzesze społeczeństwa wyrażają po parcie dla partii i jej polityki, akcep­tują niejako jej liczne i odpowiedzialne funkcje, darzą ja zaufaniem i autoryte­tem; z drugiej natomiast — partia speł­nia swą kierowniczą rolę wobec klasy robotniczej, wobec całego narodu przez system różnych instytucji demokrac/i socjalistycznej. Właśnie dzięki temu po parciu może partia sprawować swą kie rowniczą rolę.
♦Chciałbym w tym miejscu zwrócić uwagę czytelnika na sformułowania za­warte w referacie I sekretarza KW, które dotyczą właśnie sposobu i metod partyjnego kierowania naszym życiem społecznym, szczególnie zaś na to, że u- miejętność partyjnego kierowania na tym polega by wszystkie organizacje — zawodowe, społeczne, gospodarcze, 

kulturalne — jak najlepiej spełniały swe zadania, by stwarzały ludziom moż liwości udziału w życiu społecznym i po litycznym. Chodzi tu przecież o wyro­bienie w każdym człowieku poczucia odpowiedzialności za to, co robi. W dy­rektorze — za całe przedsiębiorstwo, w kierowniku — za jego dział, w refe­rencie — za jego referat. W inżynierze — za jego odcinek, w brygadziście — za jego brygadę, w szeregowym robot­niku — za jego odcinek roboty, w roi-
Sprzężenie

zwrotne
niku — za jego gospodarstwo. Stąd właśnie tak silne podkreślanie w refe­racie tych spraw:„Wcale nierzadko bywa jeszcze tak, / że im ktoś mniej zna jakiś odcinek na- ' szego życia, tym bardziej czuje się kom petentny w jego reformowaniu, tym bardziej jest pewny swoich ocen. Stąd często rodzi się malkontenctwo u ludzi, którzy przede wszystkim powinni zasta nowić się, jak ulepszyć1 swoją własną pracę, działalność in/stytucji, w której pracują, a może nawet nią kierują”.Nie głośne narzekanie na „nadmiar obowiązków”, nie publiczne przechwa­lanie się o tym, „co by się zrobiło”, sło wem — nie czcza i jałowa gadanina, która niekiedy ma być parawanem, za którym kryje się cwaniactwo, nierób­stwo lub brak kompetencji i umiejętno ści, lecz solidna praca i jej konkretne 

efekty — oto podstawowe kryterium oceny człowieka przez partię. I dodaj­my kryterium — najsłuszniejsze, głę­boko humanistyczne i sprawiedliwe. Równocześnie zaś takie egzekwowanie przez partię obowiązków od ludzi odpo wiedzialnych za różne co do znaczenia i wielkości odcinki pracy jest warun­kiem polepszenia wyników pracy i usu nięcia szkodliwych zjawisk lekceważe­nia obowiązków. Jest także ważnym czynnikiem dalszego podniesienia auto­rytetu partii w społeczeństwie i uma­cniania jej kierowniczej roli. Jest wre­szcie bezwzględnym warunkiem spraw­nego funkcjonowania sprzężenia zwrot- negó, o którym wyżej wspomniałem.
*Nie sposób tutaj omówić nawet tyl­ko te najważniejsze sprawy, poruszone na konferencji wielkopolskiej organiza­cji partyjnej. Dotyczyły one niemal wszystkich dziedzin naszego życia, od młodzieży i jej wychowania poczynając, a na emerytach kończąc. Dużo miejsca zajęły też rolnictwo, przemysł, budow­nictwo, sprawy socjalne, zaopatrzenie. Nie zapominajmy jednak, że cały, ol­brzymi kompleks zagadnień gospodar­czych i z nimi związanych istnieje w ostateczności po to, by służyć człowieko wi. Ale i Jego ostateczny kształt zależy, zwłaszcza w naszym ustroju socjalisty­cznym, od człowieka. Od jego umiejęt­ności, pracy, postawy i zaangażowania. Od tego całego ! bardzo złożonego ze­stawu zjawisk, które w sumie tworzą demokrację socjalistyczną. Siłą prze­wodnią i napędową tej demokracji jest partia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
? GŁOS WIELKOPOLSKI AB'1
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Od naszej pracy zależy realizacja uchwał VPrzyjęte przez V Zjazd główne kierunki roz­woju społecznego i gospodarczego Polski 4— stwierdził na wstępie Ka­zimierz Barcikowski — stwa­rzają szerokie możliwości roz­woju pracy partyjnej, sprzy­jają umocnieniu kierowniczej roli partii w życiu społecznym I państwowym. Te możliwości wynikają właśnie z faktu, że linia V Zjazdu odpowiada naj żywotniejszym interesom lu­dzi pracy i narodu, że znajdu­je ona poparcie wszystkich zdrowo myślących sił naszego społeczeństwa. Podstawowym warunkiem pomyślnej realiza­cji uchwał V Zjazdu jest sama partia — jej dojrzałość poli­tyczna i zwartość organizacyj­na, zapewniające jednolite działanie wszystkich ogniw PZPR. Wielka odpowiedzial­ność, jaka spoczywa na partii, jako kierowniczej sile budow­nictwa socjalistycznego, musi skłaniać do wnikliwej analizy ilościowego i jakościowego roz Woju naszych organizacji.Wielkopolska organizacja partyjna przekroczyła 185 tys. członków i reprezentuje sobą wielką siłę polityczną. W cią­gu minionych dwóch lat sze­regi partii wzrosły o prawie 20 tys. członków. Należy stwier dzić, że był to wzrost w swej masie prawidłowy.Do PZPR napłynęło tysiące robotników i chłopów, pracow ników inżynieryjno-technicz­nych, nauczycieli i młodzieży — ludzi, którzy przyszli do partii wiedzeni chęcią służe­nia sprawie socjalizmu, chęcią aktywnego uczestnictwa w so­cjalistycznym rozwoju kraju.Stwierdzając, iż należy pod­wyższyć wymagania w sto­sunku do nowo przyjmowa­nych i do członków partii w ogóle, K. Barcikowski pod­kreślił jednocześnie, iż spra­wa ma szerszy polityczny cha rakter i wymaga krytycznego i pryncypialnego podejścia podstawowych organizacji par tyjnych przy rozpatrywaniu spraw nie tylko członków i kandydatów partii, ale rów­nież i ogólnej sytuacji w ze­społach pracowniczych.Łączy się to z potrzebą roz­winięcia krytyki w pracy par­tyjnej, krytyki, która by wcześniej ujawniała sympto­my choroby, nie dopuszczała do formowania się klik, roz- wielmożnienia się w życiu jed nej czy drugiej instytucji ku­moterstwa i sobiepaństwa, jakże łatwo prowadzącego do demoralizacji i nadużyć. Wy­maga to też, aby władze par­tyjne z całą surowością wy­stępowały przeciwko próbom ograniczania krytyki w życiu partyjnym i w pracy organiza­cji społecznych. Jest to ważne zadanie polityczne, gdyż jego realizacja będzie służyć nego­waniu zjawisk o wysokim stopniu szkodliwości społecz­nej i politycznej.Potencjalne siły partii bę­dą lepiej wykorzystywane, jeśli członkowie partii zdoby­wać będą wiedzę polityczną, jeśli dobrze będą znali polity­kę partii i będą aktywnie ją realizować. Wymaga to od POP, od instancji partyjnych stałej troski o rozwój pracy ideowo-wychowawczej. Praca ta będzie skuteczna, jeśli bę­dziemy ją traktować jako u- zbrajanie członków i aktywi­stów partii w wiedzę potrzeb­ną im do działalności partyj­nej, jeśli będziemy udzielać szybkiej i wyczerpującej od­powiedzi na problemy nurtu­jące środowisko ludzi pracy.Swoje obowiązki — mówił dalej K. Barcikowski — partia wypełnia tym lepiej im ak­tywniejsze są i wykazują wię­cej inicjatywy organizacje par tyjne, im lepiej wykorzystują możliwości pracy wszystkich organizacji i instytucji powo­łanych do realizacji zadań na poszczególnych odcinkach.Umiejętność partyjnego kie rownictwa polega na tym, aby

wszystkie te organizacje wy­pełniały jak najlepiej swoje zadania, aby stwarzały naj­szersze możliwości udziału lu­dzi pracy w życiu społecznym i politycznym. Partia powin­na konsekwentnie wymagać, i według tego oceniać pracow ników i kadrę kierowniczą, aby każdy dobrze wypełniał swoje obowiązki i poczuwał się do pełnej odpowiedzialno­ści za powierzoną mu pracę. Jest to elementarny, podsta­wowy warunek skutecznego polepszania naszego życia i pracy, usuwania szkodliwych zjawisk, lekceważenia obo­wiązków.Wydarzenia marcowe ubie głego roku uzewnętrz­niły — powiedział dalej K. Barcikowski — braki w obywatelskim wychowaniu młodzieży uczącej się, a głów­nie studiującej. Do spraw tych powinni powracać wychowaw cy, partyjni działacze młodzie żowi i oświatowi, aby wyciąg nąć stąd pozytywne wnioski służące doskonaleniu przyspa- sabiania młodzieży do obowiąz ków oczekujących ją w życiu społecznym, w rozwoju na­szego państwa i narodu.Ustrój nasz zapewnia mło­dzieży dostęp do szkół i moż­liwość awansu zawodowego w skali nieporównanie szero­kiej. Aby zdać sobie z tego sprawę wystarczy prześledzić w robotniczej czy chłopskiej rodzinie drogę życiową obec­nego pokolenia dziadków, po kolenia rodziców i pokolenia dzieci. W tym właśnie wyra­ża sie wielki sukces naszego ustroju.Oczekujemy od naszej szko ły, że wyposaży swych wycho wanków w solidną wiedzę za wodową i co niemniej ważne — przygotuje ją do życia w na szym ustroju. Krzywdzi mło­dzież nauczyciel, który źle uczy zawodu, ale krzywdzi ją również ten wychowawca, któ ry lekceważy wychowanie o- bywatelskie, zaszczepianie młodzieży poczucia więzi jej losów osobistych z rozwojem budownictwa socjalistyczne­go. (...) Wielka rola wychowaw cza naszej szkoły polega właś nie na tym, że powinna zespa lać aspiracje młodzieży z so cjalistyczną i narodową racją naszego ludowego państwa, uczyć poszanowania norm, na których opiera się socjalistycz ne społeczeństwo — a więc szacunku dla pracy i ludzi pra cy, poszanowania własności społecznej i instytucji pań­stwa socjalistycznego, poczu­cia patriotycznej i internacjo nalistycznej więzi między łudź mi pracy.Oczekujemy od naszych or­ganizacji młodzieżowych, że jeszcze szerzej rozwiną swoją działalność, by stać się po­wszechnie uznanym przewod­nikiem młodego pokolenia w życiu społecznym i politycz­nym. Organizacje młodzieży trzeba rozpatrywać i oceniać w świetle tego, o ile skutecz nie angażują młode pokolenie w praktyczną działalność na rzecz rozwoju swego zakładu pracy, wsi czy szkoły, w dzia łalność dającą młodzieży peł­ne poczucie współuczestnictwa w dorobku społeczeństwa i o ile praca ich służy, społeczne mu i politycznemu dojrzewa niu młodzieży.Przechodząc do spraw go spodarczych, Kazimierz Barcikowski stwierdził, że przemysł wielkopolski ma poważny wkład w rozwój ca­łego kraju, a w rozwój nasze­go regionu w szczególności. O- statnie kilka lat były okre­sem szczególnie szybkiego roz woju przemysłu na naszej zie­mi — powstały nowe jego ga­łęzie i ośrodki, a stare zostały
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rozbudowane. Wielkie nakłady na rozwój przemysłu, klasa robotnicza Wielkopolski spłaca narodowi szybko rosnącą pro­dukcją swoich zakładów. Plan produkcji globalnej i towaro­wej, przemysł nasz zarówno w roku 1967 jak i w 1968 powa­żnie przekroczył, osiągając tempo wzrostu produkcji szyb sze niż średnia krajowa. W 1968 roku ponadplanowa produ keja towarowa przedstawia war tość ponad 2 mld złotych. Złoży ły się na tę wielkość dodatkowe wysiłki klasy robotniczej i ka dry inżynieryjno-technicznej w czynie produkcyjnym poprze­dzającym V Zjazd naszej par­tii.Systematyczne wykonywa­nie i przekraczanie planów przez załogi przytłaczającej większości zakładów naszego 

Sala obrad. Na pierwszym planie delegaci powiatu Gostyń.regionu wpływa na wzrost płac zatrudnionych. I tak w ro ku 1968 średni wzrost płacy li czony na jednego zatrudnione go wyniósł 4,8 proc.Szybki rozwój przemysłu w Wielkopolsce spowodował, iż poza niektórymi ośrodkami, gdzie występuje niedostatek miejsc pracy dla kobiet, wszys cy poszukujący pracy mogą ją otrzymać a nawet występuje brak męskiej siły roboczej. W tym ostrzejszym świetle staje więc problem wzrostu wydaj­ności pracy. Już obecnie wzrost ten jest nieodzownym warun­kiem utrzymania tempa rozwo ju produkcji przemysłowej i budowlanej. Zadania rekon­strukcji przemysłu postawione 
w uchwale V Zjazdu w całej rozciągłości dotyczą Wielkopol ski. Przemysł jest tu w znacz­nej swej części rozdrobniony, co pociąga za sobą szereg spe­cyficznych trudności we wdra­żaniu postępu technicznego i nowoczesnej organizacji pro­dukcji. Aby procesy te przys­pieszyć i zwiększyć wydajność pracy należy realizować sfor­mułowane na konferencji przedzjazdowej zalecenia doty czące rozśrodkowania produk­cji zakładów dających produk ty finalne, przekazując prost­szą produkcję zakładom mniej szym, jak również należy łą­czyć zakłady jednej branży czy też wzajemnie się uzupeł­niające we wspólne układy or ganizacyjne, powołując kombi­naty czy zrzeszenia produkcyj ne. Przeprowadzone wcześniej zmiany organizacyjne połączo­ne ze specjalizacją produkcji 
w przemyśle meblowym stano wią dobitny dowód korzyści, jakie można na tej drodze u- zyskać. Instancje i organizacje partyjne powinny przezwycię­żać opory, jakie powstają przy łączeniu zakładów czy też bier ność zainteresowanych zakła­dów przy rozkooperowywaniu produkcji.Nakreślone przez Zjazd za­sady ogólnej polityki w rozwo ju przemysłu w tym ostrzej­szym świetle stawiają problem deglomeracji miasta Poznania.Organizacyjne porządkowa­nie naszego przemysłu — mó­wił dalej K. Barcikowski — po winno sprzyjać rozwojowi pro dukcji eksportowej w pierw­

szym rzędzie zakładów wcho­dzących do klubu eksporterów. Zadaniem o pierwszorzędnym znaczeniu dla rozwoju ekspor­tu jest stałe unowocześnianie produkcji i podnoszenie jakoś­ci wyrobów. Powinno to być sprawą ambicji aktywu zakła­dowego i kadry inżynieryjno- technicznej. Należy walczyć z nastrojami obojętności i iner­cji w produkcji, z postawą by­le produkcja szła — bez licze­nia się z tym, jaka jest jej war tość techniczna.Do roku 1970 w zasadzie za­kończymy program rozbudo­wy górnictwa węgla brunatne­go i opartej na nim energety­ki. Na czoło nowych, wielkich inwestycji po roku 1970 wysu­nie się gazyfikacja regionu na bazie gazu ziemnego ze złóż w rejonie Ostrowa.

Będziemy zabiegać o dalszy rozwój przemysłu elektroma­szynowego, a zwłaszcza pro­dukcji silników, obrabiarek, automatyki przemysłowej, ma szyn i urządzeń precyzyjnych oraz elementów elektrotechni­ki i elektroniki, przewiduje się dalszy rozwój hutnictwa alu­minium oraz jego przetwórst­wa. Istnieją szanse rozwoju chemii opartej o przerób soli. 
W dalszym ciągu, a nawet w przyspieszonym tempie, będzie my rozwijać przemysł materia łów budowlanych. Nastąpi rów nież rozwój przemysłu pracu­jącego na potrzeby rynku, a więc spożywczego, meblarskie­go oraz lekkiego.W sprawach rolnictwa I se kretarz KW położył szczególny nacisk na dal szy wzrost produkcji zbóż i pasz, racjonalne wykorzysta­nie ziemi, stworzenie warun­ków do pełnej intensyfikacji produkcji rolnej.Wzrost produkcji zbóż i pasz gospodarskich pozostaje nadal głównym zadaniem naszego rolnictwa i dodajmy — głów­nym źródłem wzrostu docho­dów wsi obecnie i w przyszłoś ci. Nie mą dzisiaj potrzeby a nawet możliwości zwiększać obszaru zasiewanego roślinami przemysłowymi gdyż obecna produkcja pokrywa w pełni za potrzebowanie kraju a ich eks port należy w wielu przypad­kach do nieopłacalnych. Przy­szły rozwój rolnictwa jest w tych warunkach ściśle uzależ­niony od postępów w produk­cji zbóż i pasz — kultur do­minujących w strukturze zasie wów, stanowiących naturalną podstawę wzrostu hodowli. Dzięki połączonemu wysiłkowi rolników-praktyków i naukow ców osiągnięto w ostatnich la­tach w naszym województwie zdecydowany postęp w plo­nach ziemniaka — prace te po winny być dalej kontynuowa­ne. Osiągnęliśmy stosunkowo dobre plony zbóż ale są to plo ny nadal niewystarczające dla pokrycia naszych potrzeb. Przyspieszony wzrost nawoże­nia mineralnego w najbliż­szych latach ze 124 kg w 1968 do 170 kg NPK na hektar w 1970 roku, stworzy podstawy 

do zasadniczego wzrostu plo­nów zbóż. Wykorzystanie tych możliwości zależeć będzie od nasion jakie będziemy wysie­wali i od ulepszenia agrotech- niki zbóż i to ulepszenia nie w skali pojedynczych gospo­darstw, bo i dziś mamy gospo­darstwa o plonach przekracza­jących 30 i więcej q z ha, ale w skali całego naszego rolnic­twa. Rozwiązanie tego proble­mu wymaga skoncentrowane­go wysiłku służby rolnej i or­ganizacji rolniczych, a przede wszystkim kółek i samych roi ników. Wymagać będzie rów­nież dalszego ulepszenia gospo darka nasienna i zaopatrzenie w nasiona właściwych, bar­dziej intensywnych odmian zbóż. Tak jak kiedyś nawozy tak przy obecnym poziomie na wożenia dobre nasiona stano-

by nie osłabło tempo jej wzro stu.W tym roku jest wprowadzo ny w życie drugi etap reformy rent i emerytur. W związku z reformą i ze wzrostem liczby rencistów i emerytów suma wypłat z tytułu rent i emery­tur w roku 1969 dla naszego regionu będzie większa od su­my wypłat w 1967 roku o 535 milionów złotych, czyli wzro­śnie o 34 proc. Jak wiadomo, trzecia rata podwyżki będzie wypłacana począwszy od 1. stycznia 1970 roku.Suma wypłat z tytułu płac 
w roku 1968, w wyniku wzro­stu zatrudnienia i wzrostu śred niej płacy, zwiększyła się dla naszego regionu w porówna­niu z rokiem 1967 o 1-200 mi­lionów złotych, czyli o 7,8 proc. Suma wypłat dla ludności wać nad stałym doskonale- wiejskiej z tytułu dostaw ar- niem pracy placówek obsługi £ tykułów rolnych również wzro rolnictwa. Bywa bowiem nie-4s^ą w tym samym czasie i na- rzadko tak, że wysuwając na ' leży oczekiwać, że w związku pierwszy plan niedostatki w wyposażeniu czy zaopatrzeniu, w ich cieniu usiłuje się ukryć braki w samej pracy, brak so­lidności czy odpowiedzialnoś­ci poszczególnych pracowni­ków w wypełnianiu powierzo­nych im obowiązków.POP i instancje partyjne po winny przeciwdziałać tego ro­dzaju podejściu do pracy, wni­kliwie analizując krytyczne głosy rolników o działalności placówek obsługi rolnictwa i wyciągając z nich należyte wnioski.K. Barcikowski zatrzymał się dłużej nad pracą służby roi nej podkreślając, iż jej działał ność może mieć duży wpływ na decyzje produkcyjne rolni­ków, na stały postęp produk­cji rolnej.

Fot. — K. Przychodzkl wią główny czynnik przyspie­szenia wzrostu plonów zbóż.Zadania na najbliższe dwa lata polegają na tym, aby w maksymalnym stopniu zreali­zować plany rozbudowy zaple­cza rolnictwa i systematycznie usprawniać jego funkcjonowa­nie, organizację obsługi oraz zwiększać jej niezawodność. Plany inwestycyjne w tej dzie dżinie, generalnie rzecz biorąc, realizowane są pomyślnie, ale powstały znaczne opóźnienia w budowie magazynów GS. Jest to zjawisko bardzo nieko­rzystne i władze zwierzchnie GS muszą w pierwszym rzę­dzie na tym odcinku swego bu downictwa skoncentrować u- wagę.Jednocześnie należy praco- 

mawiając trudności w re alizacji planu inwesty­cyjnego, na lata 1966 — 1970, K. Barcikowski podkre­ślił, iż przedsiębiorstwa budo­wlane niewątpliwie cierpią na niedostatek maszyn siły robo­czej i materiałów, zwłaszcza in stalacyjnych* Trudności pogłę­bione zostały ponadto nadmier nym rozszerzeniem frontu in­westycyjnego. W tej sytuacji, organizacje partyjne w budów nictwie oraz instancje partyj­ne muszą zająć się zbadaniem całego kompleksu spraw inwe 

stycyjnych i przygotować wnio ski, które powinny zmierzać do trwałego poprawienia sytu acji. Jednym z nich jest przy­spieszenie rozbudowy zakła­dów produkcji materiałów bu dowlanych.Szczególnie niepokoić musi fakt niewykonania zaplanowa nych zadań przez wszystkie przedsiębiorstwa w organiza­cji Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa, leżących na te­renie naszego województwa. Przedsiębiorstwo w Pile nie da ło przerobu w wysokości pra­wie 35 min. zł, w Kaliszu pra­wie 20 min. zł., w Koninie 8 min. zł. Podobnie choć w mniejszych rozmiarach nie wy konały planów przedsiębior­stwa w Ostrowie i Lesznie. Mamy równocześnie oczywi­ście i dobre przedsiębiorstwa, które wykonały, a nawet zna­cznie przekroczyły zadania pla nowe* Gdyby nie ich dobra ro bota wyglądalibyśmy znacznie gorzej.W świetle tych danych cał­kowicie zrozumiały staje się postulat, zapisany w uchwa­łach Zjazdu, aby bieżące pla­ny przerobu przedsiębiorstw nie przekraczały ich mocy pro dukcyjnych, aby koncentro­wać ich siły na węższym fron cie wymagając od nich jedno­cześnie terminowości i lepsze­go jakościowo wykonania.Końcową część referatu K. Barcikowski poświęcił sprawom socjalno — by towym ludzi pracy, a m. in. za powiedzianemu w uchwale V Zjazdu zrównaniu uprawnień pracowników fizycznych i u- mysłowych. Są to doniosłe de­cyzje i ze zrozumiałym zado­woleniem przyjęte przez ludzi pracy regionu wielkopolskiego. Musimy mieć jednak świado­mość — podkreślił I sekretarz KW, — że wprowadzenie tych decyzji w życie może być do­konane w miarę Wzrostu wy­dajności pracy i usprawnienia organizacji produkcji tak, a­

z dobrymi zbiorami w 1968 znacznie wzrośnie ku bieżącym. roku w ro-
W eszliśmy w okres reali-zacji uchwał V Zjazdu, uchwał obowiązujących całą naszą partię. Od naszej pracy zależy jak te uchwały zostaną zrealizowane. Wcho­dzimy więc w nowy okres wy­tężonej pracy.Rok bieżący będzie rokiem wy borów dc Sejmu i rad narodo­wych, będzie rokiem obcho­dów 25-lecia Polskiej Rzeczy­pospolitej Ludowej. W wiel­kich kampaniach politycznych partia nasza, wspólnie z so­juszniczymi stronnictwami po- • litycznymi, ze wszystkimi or­ganizacjami wchodzącymi do Frontu Jedności Narodu pra­cować będzie nad umacnia­niem socjalizmu w świadomo­ści naszego narodu. W codzien nej pracy w zakładach przemy słowych, na budowach i w rol­nictwie, w szkołach i rozlicz­nego typu placówkach członko wie naszej partii, POP i cała nasza wielkopolska organiza­cja pracować będą wytrwale na rzecz rozwoju Polski, na rzecz pogłębienia przemian so cjalistycznych w naszym kra­ju.
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ZIMA NA 
BUDOWACHStyczniowy dzień. W jeden z minionych mroźnych dni odwiedziliśmy kilka po­znańskich placów budowy. Bo choć zimno dokuczało — budo­wlani nie zmniejszyli wtedy tem­
pa pracy. Wprawdzie większość z nich pracuje w zamkniętych po-mieszczeniach, 
z konieczności na dworze. Na niowym Rataje taż budynków

jednak sporo — wykonuje roboty osiedlu mieszka- trwa nadal mon- z wielkich płyt.
Wschód dość szybko po

Jo dokonaniu zwrotu na 
r północ i ]

OFE1SYWA WYZYMEHA (5)

Kierunek:
Olsztyn, Elbląg, Toruń

Jeśli słupek rtęci obniży się do •-10 st. wówczas dopiero prze­rywa się prace. Na razie rosnq nury trzech dalszych domów. Dla umożliwienia załodze wyko-

wizyty załoga Poznańskiego Przed siębiorstwa Budownictwa Prze­mysłowego pracująca przy wy­kańczaniu wnętrza jednego z o- biektów dla Politechniki Poznań­skiej przy ul. Kórnickiej. Nie dzia­ła tu jeszcze ogrzewanie. Ter­min ukończenia tych prac opóź­niło Przedsiębiorstwo Robót 'n-

Nowy bar mleczny na Ratajach 
najbardziej przydaje się - jak 
na razie — budowlanym. Podczas 
mrozów zamieniono go na „sto­
łówkę”. Codziennie korzysta z nie 
go ponad 350 pracowników. Za 
gorący posiłek płacą 2 zł. Resztę 
należności pokrywa pnedsiębior- 

stwo.

,wiuiu ----- ■ ——;
północny Je4ye«e. Mrtweboae. eddsiały ai* wąż rąekę.

........ ............................... hU- PWJwiein. »o«walają« ta «ię w zaistniałej sytuacji pe- 
suwaliśmy się ku morzu. Aby ■“•eBi** tankty «p*re • wganta niepokój budził utrę mnie 
zatrzymać wojska 2. Frontu eactgiśei wymijali pńteębrnik: zablokowany w To
Białoruskiego wróg zaczął ścią — likwidowały je ciągnące w siad yuniu- Według meldunku do- 
gać w tym kierunku siły z po *• ‘ *• s«t«rm*węj Ar- yo Armii W. Popowa
łudniowego odcinka swej obro “V* *rJ*^?1* •*“ znajdowało się tam przypusz-
ny, biegnącej wzdłuż Kanału »rm>‘ ezalnie ©koto 5 tysięcy żołnie-
Augustowskiego, zostawiając s»«wnę.»iły, dotarły nad zaiew wi Garnizon odmówił podda 
tam tylko słabą osłonę. Do- w rejmue Tolkmicką 1 saMo ....
wództwo 50. Armii nie zauwa- k®wały Elbląg, odeiaająe trą* «ą

przyjaciela, »ie pozwalają* ta aię

gać w tym kierunku siły z po

Augustowskiego,

wództwo 50. Armii nie zauwa-

Podgrzewanie piasku, żwiru 
wody na dworze umożliwia kon­
tynuowanie szeregu prac budo­
wlanych nawet podczas mrozów. 
Tak właśnie działo się w okresie 

mrozów na Ratajach.

W jednym z budyn­
ków powstających 
dla Prezydium WRN 
przy ai. Stalingradz- 
kiej załoga PPBP 
nr 2 przystąpiła do 
wprawiania drugich 
szyb do okien. Dzię­
ki temu w gmachu 

będzie cieplej.

nywania prac, dyrekcja Poznań­skiego Przedsiębiorstwa Budowla nego nr 2 zaopatrzyła ją w cie­płą odzież, zorganizowała gorą­ce posiłki. Na każdym stropie montującego się domu ustawio­no tzw. schrony, w których w ra­zie deszczu lub śniegu mogą przebywać pracownicy. Lepsze warunki ma ta część załogi, któ­ra wykonuje prace wewnątrz bu­dynków. Obiekty są bowiem o- grzewane.Na pozostałych, odwiedzo­nych przez nas placach budowy trwają prace wykończeniowe. 
I choć temperatura wewnątrz obiektów nie była zbyt wysoka, jednak znacznie znośniejsza niż na dworze. Poznańskie przedsię­biorstwa budowlane nie zanied­bały w tym roku przestrzegania obowiązujących przepisów. Pra-cownicy otrzymali dostarcza się im o w umywalniach da. Niestety, nie

zimową odzież, gorqce posiłki, jest ciepła wo- ustrzeżono się

stalacyjnych. W dobrych warun­kach pracowała natomiast zało­ga Poznańskiego Przedsiębior­stwa Budowlanego nr 3 w szpi­talu ogólnym przy ul. Lutyckiej. Czynne jest tu wprawdzie tylko prowizoryczne ogrzewanie, ale temperatura była znośna.

żyło w porę tego manewru i 
nadal meldowało sztabowi 
frontu, że nieprzyjaciel mocno 
utrzymuje swe pozycje. Dopie 
ro w dwa dni później rozpo­
znanie walką wykazało, że ar 
mia ma przed sobą puste po­
le. Ostatnie małe grupy hitle­
rowców z pospiechem cofały 
się na północ. Nie można było 
darować dowódcy takiego prze 
oczenia. Dowództwo 50. Armii 
objął naczelnik sztabu generał 
F. Ozierow.

Fałszywa informacja drogo 
nas kosztowała* 50 Armia mu- 
siała forsownym marszem do­
ganiać przeciwnika, któremu 
się udało oderwać.

Wojska 3. Armii śeigająe nieprey 
jaciela 28 atyeraia pnekreecyły 
granicę polską i wkroeryły na te­
ren Pres Wschodnich. Tutaj w wal 
ee przełamały silnie umocnio­
ną linię obrony zbudowaną jut na 
długo przed wojną. Ujrzeliśmy tu 
betonowe transzeje o pełnym pro 
filu, schrony, zasieki a drutu kol 
ezastego, kopuły pancerne, kapo- 
niery artyleryjskie. Ale wojaku 
posuwały się tak szybko, te prze­
ciwnik nie zdątył na dobre obsa­
dzić tej linii i żołnierze 3. Armii 
przełamali ją niemal w marszu. E 
powodzeniem nacierały również je 
dnostki 48. Armii obchodząc tę ro 
jony, gdzie przeciwnik potrafił zer 
ganiaować obronę.

mym przeciwnikowi drogi i mużH 
wośei wycofania się a Praw Waeh*
dni eh na ąaehód. ,

nia się. Dowiedziawszy się, że 
miasto blokuje dywizja, a w 
tym czasie dywizje nasze by­
ły porządnie przerzedzone, po
leciłem dowódcy armii, aby

Ł Armia Sątnrasewa preełamała baetnf* uważał na przeciwni- 
siinie wmoenieną linię okroey na Toruń znajdował się już 
pnedpolaek Malborka, który w fyłaeh naszych wojsk. Na- 
dawnych eaaMeh był twierdz leżałoby skończyć z tym gnia- 
Kreyżaków i M styeania dotarła — - - -
do Wiały i Nogalu. Część jej a» , 
sforsowała w kilku miejoeaeh rze­
kę i uchwyciła niewielkie pruy- 
czółki.

Wojaka nie mogły x marsza 
zdobyć Elbląga. Pododdział na 
szych czołgów, który wdarł się 
do miasta, wpadł w okrąże­
nie. Nie udało mu się pomóc* 
Czołgiści walczyli d© ostatnie­
go pocisku, do ostatniego na­
boju. Wszyscy bohatersko zgi­
nęli.

zdem os. Wydałem rozkaz Po- 
powowi, jeśli się garnizon fa­
szystowski nie podda, zlikwi­
dować go jak najszybciej.
, Zaczęliśmy myśleć, jak zli­
kwidować ów fatalny garni­
zon, tak by w miarę możno­
ści nie dopuścić do zniszczenia 
miasta.

W tym czasie wezwał mnie
pilnie dc telefonu dowódca Ar 
mii Popów i zakomunikował, 
że przeciwnik przerwał pi er-
ścień blokady i posuwa się w

I. Fiediuninsłd musiał zor- kierunku Grudziądza, ku prze 
gańizować szturm miasta we­
dług wszelkich prawideł sztu­
ki wojennej. Walki trwały kil

nodczas tegorocznej zimy niedo­ciągnięć. Na budowie gmachów dla Prezydium WRN przy al. Sta- Imgradzkiej dopiero kilka dni temu uruchomiono ogrzewanie. A przecież już w grudniu było mroźno. Marzła podczas naszej

Tekst:
ANNA 
SIEKIERSKAZdjęcia:

KAZIMIERZ
PRZYCHODZKI |

Takie koksownik) - jak za króla 
Ćwieczka - ustawiono w budyń* 
ku Politechniki Poznańskiej przy 
ul. Kórnickiej. Do tego posunię­
cia zmusiła konieczność, jako że 
brak tu jeszcze ogrzewania. Pra­
cownicy wykańczający wnętrze 
budynku - mimo koksowników - 
i tak marzli solidnie.

W bieżącym tygodniu (20—26 
bm.) Telewizja pokaże nam m. in. 
następujące audycje: dokumen­
talny film prod. radź, z okresu po 
bytu Lenina na emigracji „W 
przededniu rewolucji”, spektakl 
telewizyjny pt. „Cyd” wg Stani­
sława Wyspiańskiego, komedię wę 
gierską „Spóźniony gość”, repor 
taż z „Lechli” oraz filmy „Testa 
ment uczonego”, „Ziemia Anio-
łów”. „Nastolatka”, „Skradzione
życie” i „Toni”.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie 
rzyniec”, 17.30 — Magazyn sporto-
wy, 17.50 — , 
Kulturalny”.

.Telewizyjny Przegląd
18.05

kich Filmów. 18.35
Kino Krót- 

,,Eureka”,
20.05 — Teatr TV „Cyd”, 21.35 — 
Panorama literacka.

WTOREK: 8.45 — „W przede­
dniu rewolucji” — „Ostatnie lata 
emigracji Lenina 1914—1917” — film 
dokum. radź., 12.45 — Przysposo­
bienie rolnicze „Rejonizacja u- 
praw a kontraktacja”, 14.55 — 
„Przysposobienie rolnicze” (po­
wtórzenie), 16.45 — Tradycje mu­
zyczne Wielkopolski, 17 — „Tele­
wizyjny ekran młodych”, 20.05 — 
;,Giełda piosenki”, 20.40 — „W prze 
dedniu rewolucji” (powt.), 21.45 — 
„Próby”.

ŚRODA: 10.25 — „Toni” film 
franc,. 16.45 — „Zrób to sam”, 17 
— „Związek Zielonego Zeszytu”, 
17.20 — „Telekram”, 17.30 — „No 
winy”, 18 — „Encyklopedia Wiel­
kopolska”. 18.15 — „Sylwetki X 
Muzy” — Teresa Szmigielówna, 
18.45 — Magazyn Medyczny. 20.05 
— „Polska pieśń ludowa”, 20.35 — 
.Światowid”, 21.05 — „Toni” film 
franc., 22.40 — PKF.

CZWARTEK: 8.15 — „Testament
uczonego” film radź., 12.45 —
ehanizacja rolnictwa” 
ciągnikowa”, 14.56 — ,

„Me 
,Orka

.Mechaniza-
cja rolnictwa” (powt.), 16.45
„Ekran z bratkiem”, 17.55
„Struktury”, 18.15
Bałtykiem”, 18.4^
ey muzyki” 
di”, 20.05 —

— „Nad Odrą i 
- „Wielcy twór 
.Antonio Vival-

,Kontakty”. 20.35
.Akcja liść dębu” — polski film
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prawom, które utrzymują tam 
hitlerowcy, Niemcy mieli bar­
dzo dużo wojska. Popow nato 
miast nie miał niczego pod rę­
ką i prosił o pozwolenie prze­
niesienia swego stanowiska do 
wodzenia, do którego już się 
zbliżał przeciwnik* Ale do­
kąd? Popow wymienia miejsco 
wość położoną daleko na ubo 
ezu jego wojsk. A więc spra 
wa rzeczywiście jest poważna. 
Pozwalam mu przenieść się do 
najbliższej dywizji i rozkazu­
ję podjąć wszelkie kroki, aby 
Zlikwidować przeciwnika.

Najwidoczniej ugrupowanie 
wroga, które opuściło Toruń, 
utrzymywało łączność z do­
wództwem faszystowskim, 
gdyż równocześnie z nim ru­
szyły się także wojska w re­
jonie Grudziądza. Zaatakowa­
ły one nasze oddziały nad brze 
giem Wisły.

Wroga zatrzymaliśmy o 10 
kilometrów od rzeki. Walki to 
czyły się kilka dni. Okazało 
się, że ugrupowanie, które się 
przedarło, liczyło ponad 30 ty­
sięcy żołnierzy i oficerów, do 
brze uzbrojonych, z samocho­
dami opancerzonymi, transpor 
terami, pewną liczbą czołgów 
i artylerią,.

* Usiłowania wroga, by ze­
pchnąć nasze oddziały z za­
chodniego brzegu do Wisły 
spełzły na niezym. Przyczółki 
utrzymywaliśmy mocno i w 
miarę przeprawiania się wojsk 
rozszerzaliśmy je i pogłębiali­
śmy.-^

ka dni zanim 2. Armia Sztur­
mowa zdobyła miasto.

Wojska 65. Armii rotwija 
jąe sukces, udaremniając prze 
ciwnikowi próby umocnienia 
się na dogodnych pozycjach — 
brzegach licznych rzek i rze- 
eżek — dotarły do Wisły i za­
częły ją forsować. Na niektó­
rych odcinkach rzeki przeciw 
nik nie zdążył jeszcze zorgani­
zować obrony i osłaniał się 
niewielkimi siłami. Sprzyjała 
temu ta okoliczność, że pościg 
za hitlerowcami prowadzono 
bez przerwy dniem i nocą — 
pomagały w tym oddziały spe 
ejalnie przygotowane do dzia­
łań nocnych.

Nasz korpus kawalerii N. 
Oslikowskiego wyrwawszy się 
do przodu wdarł się do Olszty 
na, dokąd dopiero co przybyło 
kilka transportów czołgów i 
artylerii. Kawalerzyści brawu­
rowym atakiem (oczywiście 
nie na koniach!) oszołomiwszy 
przeciwnika ogniem z dział i 
karabinów maszynowych zdo­
byli transporty. Okazało się, 
że to przebazowały się niemiec 
kie jednostki ze wschodu, aby 
przykryć wyłom dokonany 
przez nasze wojska.

W okolicach miasta wywią­
zały się zacięte walki z jedno­
stkami wroga, które nadciągnę 
ły tu ze wschodu i północno- 
wschodu. Ciężko by było kawa 
lerzyśtom i wspierającym ich 
czołgistom, gdyby nie nadcią­
gnęły wojska 48. Armii. Roz­
gromiwszy wroga kawalerzy­
ści i piechurzy zagarnęli wiel­
kie łupy i kilka tysięcy jeń­
ców. Na granicy Olsztyna woj­
ska frontu przełamały driigą 
linię umocnień w tym rejonie. 
Droga W głąb Prus Wschod­
nich leżała otworem.

Wprowadzona w wyłom I. Gwar 
dyjaka Armia Pancerna radayta

(„Stawka większa niż żyeie”),TV
21.30 — Refleksje.
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ąnc&runt>u
Piechota podniosła się z okrzykiem ruszyła przez most. Za 

nia po kolejowych podkładach gramolił się Rudy, nie ustając 
w prowadzeniu ognia.

Posuwająca się z lewa równole­
gła ■ nimi W. Armia, niszóząe od- 
działy wroga abesztą silny punkt 
•poru, Toruó nad północnym tan

PIĄTEK: 9.50 — „Akcja liść dę 
bu”, 16.45 — Kino „Ptyś”, 17 — 
„Pan Półka i spółka”, I7.2o — Kro 
nika Tygodnia, 17.35 — „Nie tylko 
dla pań”, 17.55 — Skoki narciar­
skie (ze Szczyrku), 18.55 — „Proś­
ba do pani Wenus” — recital M. 
Stebnickiej, 20.05 — „Czwarta zmia 
na”, 20.40 — Teatr TV*. „Dziewięć 
dziesiątytrzeci” S. Przybyszew­
skiej, 22.10 — „10 minut recenzji”.

ih w

Jak piwewidywoFimy GreMąda 
— twierdsa m stałym garniwonem 
— odparł pierware ataki jednoatek 
•8. Armii. Na wschodnim brzegu 
Wisły pneeiwaik utrzymywał iwa 
legły przyczółek. Na półnee od 
miasta nie udała się przeprawić 
przez rzekę. Trzeba był* af*n«- 
wać ją w walee.

Wisła w dolnym biegu ma pe- 
nad esterysta metrów •aetokości 
1 nie mniej niż saeść metrów głę 
bokośei. Zaczęła się odwilż, lód 
stał się słabszy. Piechota mogła je 
mks* przejść, dla artylerii nato- 
miast i innego spnętu teehnieąno- 
g* trzeba była szykowąć speejal- 
ne przeprawy. Ale nie mota* ieh 
był* zbudować, dopóki wa zachód 
■im brzegu nie było przyczółków. 
Do Wilki o przyczółki preyatąpi- 
ły więe wojską Batową,

Marszalek
KONSTANTY 

ROKOSSOWSKI

SOBOTA: 11.10 — „Ziemia anio­
łów” film węg., 15.05 — „Międey 
nami kobietami” — reportaż z „Le 
chii”, 15.3o — Konkurs 5 milio­
nów, 16.45 — „Szympans” węg. 
film TV, 17.25 — „Krajobrazy”, 18 
— „Siadami przyjaźni” (film), 18.15 
— „Uwaga, świeżo malowane” film 
rozrywkowy, 18.35 — „Odpowiedź” 
reportaż, 18.50 — „Na skraju wsi” 
tańczy i śpiewa zespół Erkel Fe- 
renes. 20.10 — Teatr TV: „Spóźnić 
ny gość”, 21 — „Tele-Echo”, 21.45 
— Balio Concertante” film bale­
towy, 22.25 — „Nastolatki” — film 
węg.

NIEDZIELA: 9.15 — TV Kurs 
Rolniczy „Nowe metody nawoże­
nia organicznego”, 9.50 — „Przy-
pominamy, radzimy”,
zielonym 
„Akcja 
— Dla

obiektywie” 
«Liść Dębu»”,

10 — 
10.20 

. 11.15
młodych widzów

„Pozdrowienia od przyjaciół” (Ry­
ga), 12.10 H. Ch. Andersen „Ka­
losze szczęścia”, 13 — Turniej 3 
skoczni (z Wisły), 14 — „Przemia­
ny”, 14.30 — PKF. 14.50 — „Gdy 
nastały czasy kamienia i eegły”, 
z cyklu „Piórkiem i węglem”, 
15.10 — „W kawiarni Tele-Moeca” 
program estradowy. 16 — Między 
państwowe spotkanie bokserskie 
ZSRR — Polska (z Moskwy), 18.45 
— „Big-Bandy” grają W. Ludwi­
kowski — ZSRR i S. Kenton — 
USA, 20.05 — „Śpiewki stare ale 
jare” (szwajcarskie) 21 — „Skra­
dzione życie” — film USA. (g)

Spadochroniarze trzy minuty wcześniej odpehnęli z brzegu, 
cofali się skokami przez łąkę, zapadali w cień lasu. Kapitan 
Krummel nakazał odwrót, jak tylko się czołg pokazał, nie przy- , 
puszczając ani przez chwilę, że działa samotny wóz i to w nocy. 
Mioł zresztą zadanie tak jakby wykonane (klucz iskrownika po­
łyskiwał matowo tuż pod ręką) i nie byle sensu narażać ludzi, 
których czekała ważniejsza i trudniejsza robota.

Czemu więc nie wysadzał mostu. Po prostu dlatego, że był 
oszczędny i słynął z zimnej krwi.

Cały oddział był w lesie, obok kapitana zostali łącznicy i dwu 
saperów. Krummel czekał póki nie ruszyła piechota z tamtego 
brzegu i nie zobaczył czołgu na środku mostu.
- Jetzt! - rozkazał.
Saper przekręcił klucz I... wybuch nie nastąpił.
- Donnerwetterl - zaklął żołnierz.
Kapitan zacisnął pięści, bez słowa dał znak ręką i wszyscy 

razem ruszyli biegiem w stronę lasu.

Rudy po drugiej stronie rzeki spełznął z nasypu, stanął 
i otworzył włazy. Podszedł chorąży z piechoty, uścisnął ręce 
Gustlika i Janka, którzy zeskoczyli z pancerza no ziemię.

— Zwiali nam... Wszyscy cali!

— 93 —
I

- Wszyscy - odpowiedział Koc . ,
-Czereśniokc nie ma - sprostowal i ^kłopotaniem Wichura, 

w Automat zostawił, a tom jeszcze na tamtym brzegu gdzieś 
się stracił.

Diabli nadali. Może zginął!
- Jakby dostol, to by był - filozoficznie stwierdził Gustłik. - 

Tran go szukać.
- Nie trzeba - Odpowiedział Tomasz. - Jestem - wyszedł 

z mroku w przemoczonym mundurze.
— Coś taki mokry! Czemuś broń rzucił! surowo pytał Kos.
— Bo ja™ - zaczął tłumaczyć, wyjmując zza koszuli zawie­

szone no sznurku medalik i kozik.
- Modliłeś się, żeby cię kula minęła! - Spytał Wichura.
— Ze strachu wpadł do wody - mruknął Gustlik.
Tomasz parę razy otwierał usta, ale ponieważ nie dali mu 

dojść do słowa, machnął zniecierpliwiony ręką i zomilkl.
Po moście zastukały kopyto, wyciągniętym kłusem szedł 

szwadron kawalerii. Dowódco w garnizonowej, przedwojennej 
czapce z długim okutym daszkiem, rozglądał się na boki. Spo­
strzegł czołg, podjechał i osadził konia.

— Szwadron stójl <
Rozpędzony tiębacz z pierwszej trójki wysunął się zbyt dale­

ko wprzód i dostał batem po cholewie.
— Narad. Przed gospodarza nie leź.
Pochyliwszy się w siodle wąsaty jeździec wypatrzył oficera 

I ta lutując zameldował:
- Szwadron zwiadu brygady kawalerii jako grupa pościgo­

wa. Melduje wachmistrz Feliks Kalita. Gdzie przeciwnik!
— Oderwał się.

I - Ru ich!
- Pancerni lepiej wiedzą, bo ad początku tu byli.
— Lądowało prześzło sześćdziesięciu. Chyba trzecią część 

stracili nim odskoczył! w los - rzekł Kos.
- Ech, ludzie, czy wy rodie nie mecie! Żebym je kwadrans 

wcześniej wiedział, że tu się coś takiego szykuje...
- Niemcy nam nie meldowali - odgryzł się Wichura.
— Jek do was, kapral, będę miel Interes, to kobyłę na roz­

mowę poślę - pogardliwie cedząc słowa obciął go wachmistrz.

— 94 —18 I 1969



, Praca
UŁATWIA ZAPŁON WSZELKICH

Hokeiści Zjednoczonych Września Hokejowe

mistrzostwa świata

Ogrodnik, specjalność sa­
downictwo, przycina spry 
skuje drzewa owocowe. 
Krzysztof Brzeziński, Ple 
wiska Osiedle, Strumyka 
wa. 40612g

SILNIKÓ S PALIWOWYCH

Jedyną drużyną hokejową, repre 
zentującą nasze województwo w 
pomorskiej lidze międzywojewódz­
kiej jest , zespół Zjednoczonych z 
Wrześni. Liga ta obejmuje woje­
wództwa: bydgoskie, koszalińskie

i poznańskie. Wrzesińscy hokeiści, 
mimo olbrzymich trudności zwią­
zanych z brakiem odpowiednich 
warunków treningowych, spisują 
się doskonale w dotychczasowych 
rozgrywkach i na półmetku zajmu 
ją pierwsze miejsce w tabeli.

Ostatnia przygotowania 
przed wyjazdem 

do Lubiany

Przyjmę ucznia tokar­
skiego i robotnika młodo­
cianego. M. Tyrchan — 
Warsztat Mechaniczny — 
Findera 5. 40510g

Ucznia przyjmę. Tapicer- 
nia, Dąbrowskiego 24.

40398g

MIESZANKA PŁYNNO - GAZOWA 
W POSTACI AEROSOLU
DO NABYCIA: MOTOZBYT. STACJE BENZ.
SKŁADNICE MASZYN ROLN. PZ-C S

K91

W Sluueckiem 
przed igrzyskami 

młodzieży szkolnej
Trw7a wzmożony ruch spartakia­

dowy. We wszystkich szkołach, re 
jonach na jakie został podzielony 
powiat niemal bez przerwy odby­
wają się zawody. Młodzież pilnie 
przygotowywana jest przez swych 
nauczycieli do mistrzowskich roz­
grywek. Mające być podsumowa­
niem dorobku sportu szkolnego w 
okresie 25-lecia Polski Ludowej 
IV Ogólnopolskie Letnie Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej .nadspodziewa­
nie zdopingowały nawet mniej ak 
tywne dotychczas w sporcie szko 
ły do większych niż kiedykolwiek 
wysiłków.

Po wewnątrzszkolnych i między­
szkolnych zawodach wyłoniono 
pierwszych mistrzów powiatu, 
którzy startować będą w elimina­
cjach do spartakiady wojewódz­
kiej. Piłka ręczna dziewcząt: 
SP Anielewo, LO Słupća; chłopcy: 
SP Zagórów, LO Słupca. Piłka noż 
na — SP nr 2 Słupcą oraz LO Słup 
ca. W czwórboju dzieci starszych 
zwyciężyli młodzi lekkoatleci ze! 
Strzałkowa. Wśród dzieci młod­
szych wygrała drużyna SP nr 2 ze 
Słupcy. W koszykówce szkół pod­
stawowych zwyciężyły dziewczyn­
ki i chłopcy ze Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Słupcy, którzy tym sa 
mym obronili zdobyty przed ro­
kiem puchar przechodni ufundo­
wany przez przewodniczącego Pre 
zydium MRN. Wszystkie drużyny 
sumiennie przygotowują się do za 
wodów międzypowiatówych. (tak)

Tabelka po pierwszej 
wygląda następująco:
1. Zjednoczeni Wrz.
2. Polonia Bydg. -
3. Sparta Złotów
4. Unia Wąbrzeźno
5. Pomorzanin II Toruń ■

4

4 
4

rundzie

8 
(5
2 
2
2

27:15
34:16
22:29
21:30
22:36

Największą liczbę bramek 
Zjednoczonych w pierwszej

dla 
run-

dzie rozgrywek zdobyli: K. Mąkow 
ski 6, J. Mąljowski 5, J. Skoniecz­
ny 4, W. Przybylski 4, K. Wojcie­
chowski 3. Kierownikiem zespołu 
jest Zbigniew Kamiński a trene­
rem Stanisław Konieczny.

Drugą runda rozgrywek rozpo­
czyna się 19 stycznia. Hokeiści 
wrzesińscy pauzują tego dnia. Za­
kończenie rozgrywek ligowych 
przewidziane jest na 16 lutego. 
Zdobywca I miejsca startować bę­
dzie w rozgrywkach o wejście do 
II ligi. Dla informacji podajemy, 
że rezerwy drużyn I-ligowych nie 
mają prawa startować w rozgryw­
kach o awans. Życzymy zatem 
wrzesińskim Zjednoczonym, aby 
zajęli nie tylko pierwsze miejsce 
w grupie, ale awansowali do II li 
gi. (d)

Nasi hokeiści wkraczają w ostat 
nią fazę przygotowań do startu 
w rozgrywkach grupy ,,B” mi- 
■ . ? .v świata w Łublanie. Pier 
wszym etapem przed tym trud­
nym turniejem będą finałowe roz 
grywki o mistrzostwo Polski. Pod­
czas turniejów finałowych, które 
rozegrane zostaną w dniach 17—19 
bm. w Bydgoszczy, 24—26 bm, w 
Toruniu, 31 bm. — 2 lutego w Ka 
towicach oraz 7—9 lutego w No­
wym Targu, trenerzy i działacze 
PZHL będą mieli okazję do za-

Fryzjerka potrzebna na 
stałe i dorywczo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40523g.

Wdowiec poszukuje oso­
by do przypilnowania gos 
podarki domowej (może 
być z dziewczynką). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40553g.

Boks

Reprezentacja juniorów 
przeciw Koszalinowi
Reprezentacja okręgu juniorów 

w boksie stoczy najbliższy poje­
dynek o puchar GKKFiT z repre 
zentacją Koszalina. Spotkanie od 
będzie się w niedzielę 26 stycznia 
br. o godz. 11 w sali Olimpii przy 
ul. Promienistej. Do reprezenta­
cji wyznaczeni zostali zawodni­
cy (Według kategorii >Wag); ;Stani: 
sławs+ń-;-Górny, -MaTetnią-k,'- Febt* 
kel, Kałbarc3ykj--iyosik,. .Statóho- . 
wiak, Janusz", Karpiński, ..Jaku­
bowski, Mazur. Sekundantem dru 
żyny będzie trener Józef Sulinow 
ski. (b) ' ■

• W Monachium odbyło się loso 
wanie rozgrywek o Puchar Euro­
py w koszykówce mężczyzn. Fi­
nał pucharu odbędzie się 24 kwiet 
nia br. w Hiszpanii. W Pucharze 
Zdobywców Pucharów koszykarze 
Legii W-wa w pierwszym meczu 
zmierzą się z bęlgijskim zespołem 
Royal Bruksela.

poznania się 
kandydatów

z aktualną formą 
do reprezentacji.

Bezpośrednio po zakończeniu roz­
grywek finałowych rozpocznie się 
zgrupowanie kadry. W czasie 14- 
dniowych treningów nasi repre­
zentanci rozegrają dwa mecze z 
przyjeżdżającą na tournće do Eu­
ropy silną reprezentacją Japonii. 
Spotkania te odbędą się prawdo­
podobnie 16 i 17 lutego. Następnie 
na zakończenie zgrupowania pol­
scy hokeiści zostaną przeegzami­
nowani przez II reprezentację 
ZSRR. W dniu 25 lutego reprezen 
tacją Polski wyjedzie do Lubia­
ny. (o-za)

Oborowy z rodziną do 
średniej obory od 1. IV. 
1969 r. potrzebny. Warun­
ki dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
40477g.

dalekopisem
SZYBOWNICY 

ZDOBYWAJĄ DIAMENTY
W Jeleniej Górze, podczas sprzy 

jającycłi warunków atmosferycz­
nych piloci. Józef Górecki (To­
ruń) i Włodzimierz Żołud (Wro­
cław7) zdobyli trzeci, ostatni dia­
ment do złotej odznaki szybowco­
wej. Drugi diament do tej odzna­
ki uzyskali" Waldemar Teska (Poz 
nań), Marian Felczykowski (To­
ruń) i Bogdan Tomicki (Wrocław). 
Największą wysokość absolutną 
uzyskał Włodzimierz Żołud, który 
wzbił się na wysokość 8640 m.

zyskali juniorzy — Andrzej Ra- 
pacz, Wojciech Truchan i Stani­
sław Bukowski, którzy najprawdo 
podobniej w takim zestawieniu bę 
dą reprezentować barwy Polski na 
mistrzostwach świata w biegu szta 
fetowym. Cała trójka strzelała bez 
błędnie, nie miała ani jednego 
„pudła”. W gronie seniorów bez­
błędnie strzelał tylko Józef Sob­
czak i on też wygrał konkurencję.

Wyniki — seniorzy: 1. Józef Sob­
czak — 36,42 (0 rund karnych), 2. 
Andrzej Fiedor — 38,14 (2 rundy 
karne). Juniorzy: 1. Andrzej Ra- 
pacz — 37,11 (0 rund karnych), 2. 
Wojciech Truchan — 37,32 (0 rund), 
3. Stanisław Bukowski — 38,07 (0 
rund), (za)

DALEKIE MIEJSCE

MAJERCZYK 
37 W SLALOMIE

Kolejną konkurencję, międzyna-
rodowych zawodów narciar-
stwie alpejskim w Schruns (Au­
stria), slalom specjalny wygrała 
Rosi Mittermaier (NRF) w łącz­
nym czasie dwóch przejazdów 
105,90, przed Austriaczką Gertrud 
Gabl — 106,23. Polka, Ludwika Ma­
jerczyk uplasowała się na 37 miej 
scu z czasem 130,62.

Bieg zjazdowy kobiet rozegrany 
na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Schruns zakończy! 
się zwycięstwem Austriaczki Dre- 

. xel — 2.16,76 przed Francuzkami: 
Steurer — 2.18,01, Famose — 2.18,07
i Mir 2.18,36. Reprezentantka
Polski Ludwika Majerczyk zaję­
ła 62 miejsce z czasem 2.32,07. Star 
towało 88 zawodniczek, (o-za)

Znów wysokie wygrane w TOTO - LOTKO!!!
• w zakładach z dnia 12. L 1969 roku

2 X po 498.552,— zł w Poznaniu
1 X 498.552,— zł w Kaliszu
oraz 27 X po 14.655,— zł — i to:

19 w Poznaniu — 3 w Kaliszu, oraz po jednej w Chodzieży, 
Kostrzyniu Wielkop. Luboniu, Ostrzeszowie i Szamotułach.

K348

Kursy przygotowawcze 
do techników

Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu 
ulica Nowowiejskiego 29 (telefon 519-97)

ORGANIZUJE dla absolwentów ZSZ, ZSH

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
do egzaminu wstępnego na wydziały 
wieczorowe i zaoczne różnych techników 

zawodowych.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekreta­
riat — od godziny 15 do 18 (oprócz soboty). 

_____________________________ _____________ K353

W „KOZIOŁKACH”
PONAD

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
I PREMIA 

— CZEKA NA CIEBIE. 
K296

0 BIŻUTERIĘ KARNAWAŁOWĄO ZEGARKI MŁODZIEŻOWE, DAMSKIE, MĘSKIEO UPOMINKI NA WSZYSTKIE OKAZJE. K248

Pracownicy poszukiwani
Przetargi

WAS.
........ KOSZYKÓWKI.
W czwartek w hali warszaw­

skiej Gwardii rozpoczął się jubi­
leuszowy X Międzynarodowy Tur­
niej Koszykówki mężczyzn z oka 
zji wyzwolenia Warszawy.

W pierwszym meczu koszykarze 
Legii zmierzyli się z Polonią, zwy 
cieźając 86:83 (15:40).

W drugim meczu koszykarze
Tallina pokonali 
82:78 (42:33), a w 
nianka pokonała 
lege (Szwajcaria)

AZS Warszawa 
ostatnim Lubli- 
Amerycan Col- 

101:46 (47:15).
ZNAKOMITY WYNIK 

MŁODYCH BIATHLONISTÓW
Na Kirach koło Zakopanego ro­

zegrano zawody w biathlonie na 
dyst. 7,5 km. Wspaniały wynik u-

. . . . Polska 
organizatoremNMEJ
W Innsbrucku odbyło się posie­

dzenie komisji skokowej FIS. na 
którym sekretarz generalny Mię­
dzynarodowej Federacji Narciar­
skiej Szwed Sigge Bergman, zwró 
cił się do delegata Polski z propo­
zycją. aby Zakopane podjęło się 
organizacji 3 narciarskich mis- 
strzostw Europy juniorów w kon­
kurencjach klasycznych w roku 
1970.

Jak stwierdził Sigge Bergman, 
Zakopane posiada ustaloną reno­
mę, znakomite obiekty i doświad­
czonych działaczy, którzy gwaran­
tują przeprowadzenie imprezy na 
najwyższym poziomie; (o-za)

P. P. Cukrownie Kujawskie - Cukrownia „Żnin” 
w Żninie — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących prac:

1. prace drogowe i brukarskie — ca 670 m‘;
2. remont i uzupełnienie ogrodzenia terenu fa- 

bryczngo — ca 2.000 mb.;
3. wymiana pokrycia dachów papą głównego budyn­

ku fabrycznego — ca 5.000 m!;
4. wymiana dachu z blachy falistej budynku su­

szarni — ca 400 m‘;
5. prace murarskie ogólnobudowlane w budynku 

fabrycznym z ułożeniem posadzek — ca 3.304 m‘;
G. malowanie hal fabrycznych i urządzeń — ca 

* ~r5.4ó3"m»;’
7. wykonanie okien ze stali okiennej w hali fa­

brycznej;
8. wykonanie murków ochronnych betonowych na 

placu węglowym;
9. oczyszczenie kanalizacji na terenie fabrycznym;

19. prace murarskie w budynku produktowni (fun­
damenty, posadzki, stropy);

11. podwyższenie budynku mieszkalnego o jedną 
kondygnację.

V/ przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty na piśmie należy składać w terminie do 
dnia 30 stycznia 1969 r., w zamkniętych kopertach 
z dopiskiem „Przetarg”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. II. 1969 r. w biu­
rze techhicznym Cukrowni o godz. 10.

Cukrownia zastrzega sobie prawo odrzucenia ofer­
ty bez podania przyczyn.

Informacji o zakresie robót udziela dział technicz­
ny Cukrowni w godz. od 7—15, tel. Żnin nr 2, 4, 5, 
wewn. 29 lub 28. KI59

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” — 
w Strzałkowie, powiat Słupca — zatrudni:
— KIEROWNIKA MASARNI z uprawnieniem mt- 

strza do pracy w masarni GS w Strzałkowie.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z zarządem 

GS. Zgłoszenia pisemne lub ustne z życiorysem i od 
pisami świadectw kierować pod adresem: Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Strzałkowo, 
ul. Dworcowa 1, pow. Słupca, teł. 63. W263

Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Pozna­
niu, ul. Naramowieka 144, telefon 551-00 — zatrudni 
z dniem 1. II. 1969 r. — na stałe

TRAKTORZYSTĘ do prac polowych.
Zakład nie dysponuje mieszkaniem. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy dla pracowników pań­
stwowych przedsiębiorstw rolnych. K277

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
______________________ 39399g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów7. Grun 
waldzka 22a m. 2.

39381g

Polskie znaczki pocztowe 
po przystępnej cenie ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40163g.

+ W dniu 16. I. 1969 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,

nasza ukochana, matka, teściowa, babcia i 
babcia, przeżywszy lat 82, śp.

MARIA PARZYSZ
z domu CZOŁGAJEWSKA

pra-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I PRAWNUCZKI

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

+ Dnia 16 stycznia 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, kochany mąż, ojciec, 

teść, wujek i dziadek, przeżywszy lat 66

JAN SIĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 

o godz. 14 w Tarnowie Podgórnym.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Tarnowo Podgórne. 40712g

Spółdzielnia Pracy Tapicerów w Poznaniu, ulica 
•Dzierżyńskiego 35, tel. 543-56 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie

KAPITALNEGO REMONTU BUDYNKU wy­
działu produkcyjnego w Piaskach koło Gosty­
nia.

Wartość kosztorysowa robót ca 450 tys. zł (całość 
łącznie z materiałem).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
oaństwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Zamknięcie przetargu nastąpi w dniu 9. II. 1969 r.
K35

Kupię tokarki stołową i 
wuększą, mogą być nie­
kompletne, oraz wiertar­
kę stołow’ą i ostrza łkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40494g.

Sprzedaż

Futro, czarne łapki kara- 
kułow7e, nowe — sprze­
dam. Górczyńska 29 m. 2. 

40184g

Poznań, ul. Grunwaldzka 25 m. 14. K383

+ Dnia 17 stycznia 1969 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec i dziadek, 

przeżywszy lat 86, śp.

WŁADYSŁAW ZAZULA 
długoletni nauczyciel, wychowawca młodzieży, 
były kierownik Szkoły w Tarnopolu, odznaczo­

ny wieloma krzyżami zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 

bm. o godz. 11 na cmentarzu Poznań — Krzy- 
żowniki, ul. Xeśnowolska.

Msza św. za duszę Zmarłego, odprawiona zosta 
nie w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 11 w koś­
ciele parafialnym w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, 

i ZIĘCIOWIE I WNUKI

+ Dnia 16 stycznia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, nam droga Pani, opatrzona Sakramen 

tami św., przeżywszy lat 91
z JANKOWSKICH

ANTONINA NEUMANN
b. prof. Konserwatorium Muzycznego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie,

Pomoc domową, na dob­
rych warunkach, do 1,5 
rocznego dziecka — przyj 
mę natychmiast. Płomień 
na 13B m. 9 przy Swobo­
dy. 40450g
Ślusarz i emeryt ślusar­
ski oraz uczeń mechani­
ki maszyn, potrzebni. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz

Poznań.

o czym zawiadamiają 
OPIEKUNOWIE

4073Rg

NauKa____ - - ■ -
Kursy pisania na maszy­
nach w godz. przedpo­
łudniowych organizuje 
Stów. Stenografów i Ma 
szynistek w Polsce, Po­
znań, Chełmońskiego 7.

40567g

Sprzedam salonik stylo­
wy mahoń. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 59 
dia 40673g.

Tanio sprzedam trzy fo­
tele duże oraz rocznik 
1968 „Burda”. Gwardii Lu 
dowej 11 m. 3. 40S81g

Starsze małżeństwo, za­
mieni pokój 20 m: z uży­
waniem kuchni, na podo 
bny ewentualnie poszuku 
ję pokoju sublokator­
skiego na 2 lata. Gwaran 
cja wyprowadzenia się. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40444g.

ie r ii c hb'm as c

Połowę willi wyłączonej 
z wolnym mieszkanietn w 
Krotoszynie, zaraz sprze­
dam. Informacji udzieli 
Stefański Krotoszyn, uL 
Armii Czerwonej 7.
_________________
Sprzedam nieruchomość 
z prywatną czynną pie­
karnią, wolne mieszka­
nie, miasto powiatowe. 
Józef Jabkowski, Oborni­
ki Wlkp., ul. Kopernika 
21. 14p
Sprzedam okazyjnie dom 
190.000 zł Konarzewo, Ko­
ścielna 36. 40517g
Oddam w dzierżawę 1,5 
ha. Rataje, ul. Ostrow­
ska. Informacje: Poznań, 
ul. Poznańska 5 m. 2, 
godz. 18—20. 40535g
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę. Złotniki-Suchylas. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40562g.

W dniu 15 stycznia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, długoletni pracownik n. Zakładów 
w 57 roku życia

WŁODZIMIERZ ŁĘŻNIAK
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego i ofiarnego pracownika oraz wysoko ce­
nionego i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 stycz­
nia 1969 r. o godz. 12 na cmentarzu w Miłosto- 
wie.

Dnia 15 stycznia 1969 roku zmarła nagle na­
sza współpracowniczka

HELENA WESOŁOWSKA
Zmarła była długoletnią pracowniczką, praco­

witą i sumienną.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o godz.

11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
ZARZĄD — RADA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni Inwalidów Niewidomych 
„Szczotkarz” w Poznaniu.

+ Dnia 16 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy i najlep­

szy, mąż, tatuś, dziadziuś i szwagier
DR MEDYCYNY

MIECZYSŁAW LUZIŃSKI
Nabożeństwo żałobne w poniedziałek, dnia 20 

bm. o godz. 12 w kościele OO Dominikanów.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 14.15 na 

Junikowie,
o czym zawiadamiają w głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 

407nng

Sprzedam gdański stylo­
wy pokój stołowy. Lemań 
czyk Chojnice, Warszaw- 
Ska 9. 40713g

Tapczan sprzedam. Mło­
dej Gwardii 4/5 m. 5.

40717g

Sprzedam samochód ciężą 
rowy „Zis” z silnikiem 
Diesla, po remoncie. Po­
znań, ul. Kowalska 8a 
m. 2. 40684K

Żegnając Go ze smutkiem 
składamy Rodzinie 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
ZAŁOGA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

Zakładów Metalurgicznych Pomet w Poznaniu. 
----------- ---------------------- K404

Dnia 15. I. br. zmarł

KAZIMIERZ BALCZYŃSKI 
były długoletni pracownik i członek naszej 
Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. I. br. o godz.
9.55 na cmentarzu na Junikowie.

Z żalem żegnają Go
RADA — ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy Remontowo-Budowlanej 

„Wilda” w Poznaniu.
K421

Dnia 16 stycznia 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka i babcia, przeżywszy lat 
79, śp.

JÓZEFA KLEMCZAK
z d. TOMCZAK

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Krusze­
wie, 20 stycznia br. o godz. 10, po czym prze­
wiezienie zwłok do Ponieca.

Pogrzeb w Poniecu o godz. 15.
W imieniu stroskanej rodziny

KS. E. KLEMCZAK
Kruszewo, Poznań, Montreal. 40726g

LoKale

Uwaga! — Dwupokojowe 
mieszkanie, telefon, no­
we budownictwo, w cen­
trum Szczecina zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, wyłącznie nowe bu­
downictwo. Może być jed 
nopokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39668g.

llfmn Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ■
redaktora naczelnego). Mie-zysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ■ 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85: ■ 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: • 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi- ’ 

P O Z N A N. nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenu meraty informacji udzielają placówki ..Ruchu” i Pocżty. Druk: Zakłady E 
Grunwaldzka 19 Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-6 ■

Łódź — 2 pokoje, kuch­
nię, łazienkę w blokach. 
I piętro, telefon, garaż, w 
ładnej dzielnicy, zamie­
nię na podobne, lub wię­
ksze w Poznaniu. Ofertv 
,,64640’ „Prasa”, Łódź — 
Piotrkowska 96. K395

Instalacje centralnego o- 
grzewania, wody, z ma­
teriałów własnych lub po 
wierzonych — wrykonuje 
solidnie, szybko. Dostar­
czam ekonomiczne piece 
c. o. Warsztat Piątkowo, 
Makowa 2. 40575g
Przyjmę prace kreślar­
skie zlecone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40704g.
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20

39670gpr

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Neptun”, Gdańsk, Śnia­
deckich kierowane przez 
psychologa pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa. K180
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 — urządza 2 lu­
tego w „Adrii” Karnawa 
łowy Bal Samotnych, na 
który zaprasza wszyst­
kich samotnych. Bilety z 
bonami konsumpcyjnymi 
do nabycia wyłącznie w 
Biurze przy Libelta, godz. 
15—19. 40526g
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STYCZEŃ 
18 

Sobota

Piotra

Słońce: 7.54—16.12

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 16, 19 „Niemcy”; 

NOWY — g. 19 ,,lch czworo”; OPE 
RA — g. 19 Wieczór baletowy: 
„Tempus Jazz 67”, „Adagio na 
smyczki i organy”, ..Ognisty 
Ptak”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Najdzielniejszy” (przedstawienie 
zamknięte).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Przedwiośnie”;
PTASZKOWO: „Ania z Zielonego 
Wzgórza”.

KINA

GNIEZNO: „Hasło Korn”; KO­
ŚCIAN: „Lalka”; LESZNO: „Mi­
łosne kłopoty”, „Szpieg wyszedł 
z morza”; NOWY TOMYŚL: „Pięk 
na Angelika”: OBORNIKI: „Dżin- 
gis Chan”; ŚREM Słonko: ,.Ży- 
cie zamku”, Klubowe: „Czterej 
pancerni i pies”, „Niekochana”; 
ŚRODA: „Wątła nić” SZAMOTU 
ŁY: „Hasło Korn”; WĄGROWIEC: 
„Jowita”. „Włóczęgi północy”; 
WRZEŚNIA: „Chewsurska balla­
da”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
;,Z krajów Dalekiego Wschodu”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) g. 9—15.

Narodowe (AL Marcinkowskiego 
9) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol 
skich 1919—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego — g. 

10—20 oraz wystawa fotograficzna 
„Agencja Prasowa Nowostl 68” — 
g. 10—20.

BWa (Stary Rynek — Arsenał) — 
Wystawa malarstwa Józefa Flie- 
gera — g. 10—18.

Salon ARPO (SL Rynek — Arse 
nał). — Malarstwo Ireny Zmarzliń- 
skiej-Dziesiewskłej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g.

Muzeum Historii m. Poznania — 
..Józef Struś z Poznania - lekarz 
i uczony Odrodzenia” — nieczyn­
ne.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP PPR 1 PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) „Wysta­
wa zbiorowa Gdańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego" — g. 
10—19.

Biblioteka Główna UAM (ul. 
Ratajczaka 38/40) - .Dzieje oręża 
Dolskiego" — g. 0—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz okolic Leszna” — fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—16.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — ..Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10—15.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej) 
w holu przed Sala Kominkowa — 
wystawa fotogramów J. Korpala 
„Od najmłodszych do Seniora” — 
g. 14—20 (do 19 bm.).

Klub ZNP (PI. Wolności 5) — 
Prace malarskie Marii Leszkowej 
— g. 10-21 (do 24 bm.).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.23 „Melodie na dzień dobry”; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Konc. 
„Ze strzałą Amora”; 9 Dla klas 
III—IV (wych. muzyczne) „Uczmy 
sie śpiewać”; 9.20 Z muzyki czes­
kiej; 10 „Moby Dick” fragm. 8 
pow. H. Melville’a; 10.20 Z ope­
retek F. Lehara; 11 Dla klas I li­
ceum ogólnok. i technikum (j. poi 
ski) „Romeo i Julia”: 11.30 Gra Ze 
spół M. Janicza: 12.10 „Konc. z po 
lonezem”; 13 Dla klas III—IV (j. 
polski) „Katarynka gra na ryn­
ku”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 „Czy znasz te książkę” — za­
gadka liter.; 14.30 Konc. Ork. PR i 
TeL w Krakowie pod dyr. St. Ha­
sa; 15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.30 Dla młodzieży Mag. 
Akt. Kulturalnych; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Muzvka na 
narkiecie; 18.40 Muz. i aktuafn.; 19.05 
Wiad. pół żartem, pół serio: 19.20 
Z cyklu: „Sylwetki polityczne”; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.40 „Podwieczorek przv mi 
krofonie”; 22.10 Muz. taneczna; 
23.15 Zapraszamy do tańca; 0.10 
Konc. życzeń; 0.30 Próg, nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 12.05, 
15, 17.55, 20 , 23. 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry; 8.05 Po jednej piosen 
ce; 8.35 „II Armia formowania” 
aud. dokum. B. Czajkowskiego; 9 
„Rendez-vous” z melodią i piosen-

Hodowla dla przyjemności 
a nie bogacenia się

li! śród licznych instytucji w znajdujących siedzibę w’ poznańskim Domu Chło­pa, jest również Wojewódzki Związek Hodowców Drobnego Inwentarza. Ów; drobny inwen tarz to przede wszystkim zwie rzęta futerkowe. Związek to raczej nieliczny — około 3500 członków, zrzeszonych w 33 kołach powiatowych i specja­listycznych. Jego celem — zgodnie ze statutem — jest or ganizowanie prac zmierzają­cych do podnoszenia jakości i ilości hodowli drobnego inwen tarza, zgodnie z założeniami planów gospodarczych. Chodzi tu o opiekę i nadzór nad ho­dowlą (selekcja i wymiana sta da) pogłębianie wśród człon­ków Związku wiedzy facho­wej, wreszcie organizowanie zaopatrzenia w karmę i inne artykuły, związane z hodowlą i zbytem hodowanych zwie­rząt.Wokół tej skromnej instytu­cji narosło niemało pikant­nych historii, szeptanych przy kawie w eleganckich lokalach. Rzecz dotyczy fantastycznych dochodów, jakie ciągną rzeko­mo niektórzy futerkowi poten taci, działający za parawanem i przy pomocy wspomnianego Związku Trudno się zresztą zorientować, jak daleko sięga prawda, a gdzie zaczynają się mity. W każdym razie swoistej wymowy nabiera fakt, że de­cyzją Urzędu Spraw Wewnę­trznych Prezydium Rady Na­rodowej Poznania działalność zarzadu Wojewódzkiego Związ ku Drobnego Inwentarza za­wieszona jest od kilku lat, a funkcje zarządu pełni kolejny urzędowy kurator.Co skłoniło władze admini­stracyjne do tego kroku? Prze de wszystkim zarząd Związku opanowany przez „futerko­wych badylarzy” nie realizo­wał podstawowych wymagań statutu. Zamiast skupiać ama­torów hodowli zwierząt futer­kowych, królików, gołębi itp. • i służyć im fachową pomocą — Związek stał się niemal hermetycznie zamkniętym kia nem. Kością niezgody był tu zawsze tzw. „limit stada” ho­dowlanego (zwłaszcza lisów i norek) oraz rozdział karmy (od pady mięsne)- Zgodnie ze statu tern, liczba norek lub lisów nie powinna przekraczać 10 sztuk. Tymczasem namnożyło się du­żych. często zatajonych przed wydziałami finansowymi, ferm zwierząt futerkowych, których właściciele zapewnili sobie decydujący głos w zarzą dzie Związku, działając na szkodę drobnych hodowców. Za szyldem Związku dopusz­czano sie różnych nieprawidło wości, zwłaszcza w prowadzę niu ksiąg rachunkowych i o- biegu dokumentacji. To wła­śnie wielcy hodowcy przefor­sowali decyzję budowy w Ra- dojewie pod Poznaniem du­żej chłodni na przechowywa­nie odpadów mięsnych. Inwe­stycja ta ma już swoją nie­sławną historię. Jej budowa rozpoczęta bez odpowiedniej dokumentacji technicznej i fa chowego wykonawcy wlokła się przez kilka lat i zamiast planowanych 2 min zł, kosztu je już 6,5 min. zł. Oczywiście 
ką; 9.35 „List ze Śląska”; 10 Kom­
pozytorzy dzieciom; 10.25 Magazyn 
literacki „To i owo”; 11.25 Konc. 
chopinowski w wyk. T. Rutkow­
skiej; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 „Demian” fragm. pow. H. 
Hessego; 13.45 Konc. muz. opero­
wej; 14.30 „Mały relaks” — „Dia- 
logi damsko-męskie”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Od melodii do 
melodii; 15.20 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 15.45 „U hi­
storyków wojskowych” fel. prof. 
T. Jędruszczaka; 17.2o Komentarz 
aktualny; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Pieśni Wiechowicza śpiewa Chór 
St. Stuligrosza: 18.30 Public, mię­
dzynarodowa; 18.45 — 30 lekcja j. 
franc.; 19.07 Śpiewa Chór Norma 
na Luboffa; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Rewia ork. i zesp. tanecznych; 
21.31 Recital tygodnia — T. Zylis- 
Gara — sporan: 22.20 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 23.20 Konc. poi. 
muz. popularnej; 0.10 Konc. ży­
czeń; 0.30 Próg, nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 640. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21. 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.65 Czy to dobre? — ocenia A. 
Kurylewicz; 17.30 „Mieć i nie 
mieć” — ode. 12 pow. E. Heming­
way^; 17.40 Nutki i notki spod 
Wieży Eiffla; 18.05 Mówi oficer 
śledczy; 18.20 Klub Grającego Krąż 
ka; 19 Czytamy pamiętniki — E. 
E. Kisch; 19.40 Piosenki z „włoskie 
go buta”; 20 „Noc cudów” — K. I 
Gałczyńskiego — fr. spektaklu 
Warszawskiego Teatru Dramat.; 
20.30 Walter and Connie — roz- 

* mówki angielskie; 20.45 Kluh Gra 
jącego Krążka — wyd. dla J^no-

świadczący na cele Związku drobni rozproszeni hodowcy, nie mieliby z tej chłodni naj­mniejszego pożytku. Chcąc u- ratować bądź co bądź cenny obiekt użytkowy, urzędujący kurator postanowił wydzierża wić chłodnię, by nie dopuścić do załadowania jej padliną, co dyskwalifikowałoby ją jako przechowalnię.Zastrzeżenia formalno-praw ne budzą też mniejsze chłod­nie pobudowane w Wągrowcu, Lesznie, Krotoszynie i Gnieź­nie. Każde z tych urządzeń in stalowano z myślą o intere­sach właścicieli dużych ferm hodowlanych-Istnieje jednak nadzieja, że Związek ten przezwycięży wszystkie wspomniane trudno ści i stanie się zrzeszeniem skupiającym prawdziwych ho dowców — amatorów. Myśli się o utworzeniu specjalistycz nego koła hodowców nutrii i królików. A trzeba wiedzieć, że Poznańskie przoduje żarów no w liczebności jak i w ra­sach hodowanych królików. W Tarnowie Podgórnym jest na­wet ubojnia eksportowanych tuszek króliczych prowadzona przez WZGS. Jeszcze bardziej popularne są u nas nutrie, któ rych skórek Wielkopolska do­starcza około 60 proc, w ska­li krajowej.Związek pragnie więc objąć swym oddziaływaniem tysiące hodowców — amatorów,Obecnie trwa porządkowa­nie rachunków i dokumentów Związku, aby można było z czystą hipoteką zwołać walne zebranie członków, które wy- bierze nowy zarząd. Oby speł niał on nareszcie nałożone na tę instytucję zadania, (fb)
Z wiatrakowej ąórki 

na pazurki
Podrzewie - jedna z najwięk­
szych wsi w powiecie szamotul­
skim, o której wzmianka źródło­
wa pochodzi z roku 1442. Znaj­
duje się tu jeden z najstarszych 
wiatraków do dziś pracujący... 
pełnym wiatrem. Dzieci wyko­
rzystują wiatrakowe wzgórze 
przy „staruszku” ochoczo uży­

wają zimowej zabawy, (mr)

amatorów; 21 Mikrorecital K. Ko 
narskiej; 21.10 Ludzie i cienie; 21.50 
Opera tygodnia — W.A. Mozart 
„Czarodziejski flet”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Georgie Fa­
mo; 22.15 Co wieczór pow. — „Hra 
bia Monte Christo” Al. Dumas — 
ode. 1; 22.45 Piosenki tylko dla do­
rosłych; 23.05 Spotkanie z T. Jo­
nesem; 23.5o Śpiewa Gunnar Wik- 
lund.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 7.30 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.30 
Przekrój muz. tygodnia; 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Rad. Mag. Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Żywa reklama” słuch.; 10.30 
„Radiowa Piosenka Miesiąca”; II 
„Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 „Om 
nibusem po Edisonii” aud. J. Ku­
nickiego; 12.10 Musical Morski; 
13.10 Nowości Próg. III; 14 Konc. 
mel. i piosenek; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wyd. między­
narodowych; 16.20 Teatr PR „Bo­
hater bez etatu” słuch.; 17.05 Muz. 
rozrywkowa; 17.30 „Popołudnie z 
muzyką”; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz reg. gier liczbowych; 18.05 Pa 
rada starych przebojów; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.31 
„Matysiakowie”; 21.01 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
21.31 Zespół Dziewiątka; 22.01 Re­
wia ork. tan.; 23.15 Gra Internatio 
nal Youth Jazz Band; 23.35 Reci­
tal fortep. z nagrań Claudio Ar- 
rau; 0.10 Próg, nocny

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9 12.05, 
17, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM Ii: Fala 407 m i UKF

Z obrad Konferencji Samorządu Robotniczego

Dalsza dynamika produkcji 
Kurs na postęp techniczny i sprawy socjalne

15 bm. w rogozińskiej „Rofamie” obradowała Konferencja 
Samorządu Robotniczego. Tematem posiedzenia było omó­
wienie wykonania zadań za rok 1968 oraz przyjęcie planu 
na 1969 r. i założeń na rok 1970.Wartość produkcji, która w 1968 r. wyniosła 345,7 min. zł wzrośnie w 1969 r. o 93,4 min., tj. o 27 procent przy utrzyma­niu w dalszym ciągu eksportu powyżej 50 procent ogólnej wartości produkcji. Tak duży wzrost produkcji przewiduje się osiągnąć głównie drogą zwiększenia wydajności pracy (o około 18 proc.) i poprawy organizacji cyklu produkcyj­nego. Zatrudnienie wzrośnie tylko o około 9 proc.Plan inwestycji przewiduje, że w 1969 r. wydatkowane dzie 8,8 min. zł, wobec min. w roku ubiegłym. 1969 r. planuje się m. in.

bę- 12,5 Na za-kończenie budowy hali bazy remontowej, magazynów wy­robów gotowych oraz rozpo­częcie budowy nowej kotłow­ni, bloku na 80 mieszkań, sto­łówki zakładowej i pawilonu mieszkalnego w ośrodku wy­poczynkowym w Kołobrzegu. Przewiduje się zakup maszyn i urządzeń o wartości około 2,8 min. zł.Plan postępu technicznego na lata 1969—70 w dziale prac naukowo-badawczych zawiera 9 tematów, w dziale urucho­mienia nowych wyrobów 20 tematów, w dziale usprawnia­nia technologii 23 tematy. Na czoło zadań planu postępu technicznego wysuwają się za-dania prac czych zbóż,
w zakresie rozwoju konstrukcyjno-badaw- nad suszarnictwem zielonek i okopowych oraz czyszczeniem ziarna. Wy­datną pomoc w tym zakresie udzieli powołany przy „Rofa­mie” w maju ub. roku Zakład Doświadczalny.Na podkreślenie zasługuje wzrost złożonych w 1968 r. wniosków racjonalizatorskich o 127 proc, w porównaniu z rokiem poprzednim. W r. 1968 wypłacono twórcom zł wynagrodzenia za racjonalizatorskie.Wobec znacznego produkcji niewesoło 

36,1 tys. projektywzrostu rysująsię perspektywy zaopatrzenia materiałowego. Dla przykła­du: na zamówione 103 pozycje artykułów śrubowych otrzy­mano potwierdzenie na dosta­wę w 100 proc, tylko 10 po­zycji, brak potwierdzenia na 32 pozycje, a na pozostałe

69,74 MHz: 6.50 Muz. poranna; 7.35 
Przegląd prasy literackiej; 8 „Mo 
skwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 8.35 Radioproble- 
my; lo „Wielkopolska niedziela”; 
12.10 „O czym mówią w święcie” 
aud. W. Pawlaka; 12.30 Poranek 
symf. muz. klasycznej; 13.30 „Pro­
gram z dywanikiem”; 14.35 Z. Nos 
kowski: Wybór Pieśni ze Śpiewni­
ka dla dzieci „Cztery Pory Ro- 
ku”; 15 Dla dzieci starszych „Więź 
niowie Himalajów” słuch.; 15.45 
Wyniki los. PGL „Koziołki”; 15.46 
Mel. rozrywkowe; 16 Słuch. J. Ra­
tajczaka; 16.30 Konc. chopinowski 
z nagrań R. Baksta; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Wieczór lit.-muz. 
„Warto zapamiętać”; 20.30 Wyniki 
los. „Koziołków”; 21.22 Muz. tan.; 
22 Ogólnopol. wiad. sport, i wyniki 
Toto-Lotka; 22.30 Niedzielne spot­
kania z muzyką.

WIADOMOŚCI: 5,30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.10 Rytmy niedzielne; 14.25 Pery­
skop — wyd. tygodnia — aud. J. 
Zakrzewskiego; 14.45 Olsztyński fe 
stiwal estrad.; 15.15 „Przepis na 
morderstwo” słuch, wg opow. C. 
Donela; 15.25 Same bisy — aud. 
muz.; 15.50 Na balladową nutę — 
mag. 16.07 „Konkrecik” klub miło 
śników polskiej piosenki; 16.45 
Muz. kulig; 17.10 Wycieczki osobi­
ste — olsztyńskie spotkania; 17.30 
„Mieć i nie mieć” — ode. 13 pow. 
E. Hemingway’a; 17.40 Bawimy się 
przy gitarach; 18.05 Tak toczy się 
światek — opow. filozoficzne; 18.20 
A brody ich długie ... — rep. P. 
Napiórkowskiego; 18.35 Jazz na lu 
dowo; 19.02 „Moja ukochana, moja 

otrzymano tylko częściowe potwierdzenia. Nie pomaga fakt, że „Rofama” należy do klubu eksporterów i w związ­ku z tym ma prawo pierwszeń stwa w dostawie materiałów. Podobna sytuacja jest w za-
Osiągnięcia I plany 

średzkiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Rolniczego

Konferencja Samorządu Robotniczego Przedsiębiorstwa Ba 
downictwa Rolniczego w S rod zastała się okazją do gospo­
darskiego przeglądu realizacji pianów produkcyjnych w ro 
ku ubiegłym oraz przedyskutowania zadań oczekujących za
łogę w roku bieżącym.Miłym akcentem narady by ły wyróżnienia wręczone przo­dującym pracownikom. Odzna kę Zasłużonego Przodownika Pracy Socjalistycznej otrzy­mał zbrojarz Stefan Pietryk, a tytuł przodownika pracy so­cjalistycznej — elektromonter 

Franciszek Bukowski. Dwom brygadom: murarskiej — Leo­
na Bukowskiego oraz ślusar­skiej — Jerzego Małeckiego na dano tytuły Brygad Pracy So­cjalistycznej-Nadane wyróżnienia nie są w przedsiębiorstwie średzkim pierwsze. Już 9 brygad uzyska ły tytuły BPS, a 23 dalsze kandydują do tego zaszczytne go miana. Wszyscy pracowni­cy ubiegają się o tytuły przo­downików pracy.Nie pozostaje to bez wpływu na rozwój przedsiębiorstwa. Utworzone w 1950 roku, z ro­cznego wówczas przerobu 2 min zł rozrosło się do zdolno­ści produkcyjnej wartości 80 min zł. w roku ubiegłym. W roku bieżącym plany te wzro­sły o dalsze 3 min. zł, zaś w 1975 r. roczny przerób sięgnie 110 min zł.Przedsiębiorstwo świadczy usługi dla rolnictwa powiatów Środa i Jarocin, budując wię ksze obiekty, jak np. Ćclitral- ny Ośrodek Badania Odmian w Słupi Wielkiej (inwestycja rzędu 45 min zł.) lub Bazę Sprzętu Melioracyjnego w Środzie (koszt 31 min zł.). Bu duje również mieszkania, po­mieszczenia inwentarskie, fi­lie POM itp. Tylko w bieżą­cym roku przedsiębiorstwo odda dla rolnictwa obu powia tów 12 obiektów gospodar­skich (1835 stanowisk dla by­dła) oraz ^5 budynków miesz kalnych (505 izb), nie licząc in nych pomniejszych robót, o- raz budynków, których prace zostaną rozpoczęte.Aby osiągnąć jak najkorzy­stniejsze wyniki ekonomiczne, oraz podołać zwiększonym za­daniom, załoga wraz z kiero­wnictwem dąży do jak najwię kszego obniżenia kosztów oraz przyspieszenia robót przez szersze stosowanie cji prac. W coraz stopniu stosuje się ty, na co pozwala 

mechaniza- większym prefabryka typizacjaniektórych elementów. I tak
gołąbeczka” słuch. sensacyjne; 
19.32 Mini-max — muz. młodzieżo­
wa; 20 Sztuka pisania listów — 
mag. rozr.; 20.25 „Ech raz, jeszcze 
raz” — stare romanse rosyjskie; 
20.42 „Upiorny Sylwester” — humo 
reska J. Przybory; 20.53 Laura i 
Filon — mag. muz.-literacki; 21.15 
Organowy konc. fromborski; 21.45 
Opera tygodnia — W. A. Mozart 
„Czarodziejski flet”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Georgie Fa 
me; 22.20 Łowy i połowy — mag. 
myśliwski; 22.40 Bardzb łubiane, 
rzadko słuchane — rewia piose­
nek; 23.05 „Muzyka nocą”. 

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.25 — „Nikt nie zna 
prawdy” — film fab., prod. radź.; 
10.55—11.25 — Prograp dla szkół 
— Nauka o człowieku kl. VIII: 
„Układ krwionośny”; 11.45—12.15 — 
Program dla szkół — Geografia 
kl. VII; „Dolny Śląsk”; 15.35 — 
TV Kurs Rolniczy: „Adaptacja 
starych budynków inwentar- 
Skijch”; 16.10 — „Zapraszamy do 
tańca”; 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla młodych widzów: „Dla każ­
dego coś miłego”; 17.30 — „W 
przestworzach” — czyli ciekawe 
opowieści lotników; 17.45 — „Spot­
kania z przyrodą”; 18.10 — „Gawę 
dy o współczesności” — przed ka 
merą prof. dr K. Grzybowski; 
18.30 — „Fruwające gwiazdy” — 
próg. rozr. (Helsinki): 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
Kino Interesujących Filmów: 
„15.10 do Yumy” — film fab. prod. 
USA; 21.55 — „Almanach” pod 
red. J. Fuksiewicza; 22.20 — Dzień

kresie zaopatrzenia w wyroby hutnicze, odlewy, elementy kooperacyjne, jak sprzęgła, motoreduktory, sita itd.Mimo tych trudności załoga! „Rofamy” zdecydowała się podjąć trudne zadania produk­cyjne. KSR jednogłośnie przy­jął zaproponowany plan na rok 1969 i założenia na rok 1970.
(bin)

np. już teraz z gotowych fa«*  brykatów buduje się stropy, konstrukcje dachowe, klatki schodowe oraz niektóre frag­menty ścian- Celem kierow­nictwa jest ograniczenie w na stępnej pięciolatce prac rę­cznych.

*
Na trasie Leszno — Święciecho­

wa w gęstej mgle nastąpiło zderze 
nie autobusu PKS (kierowca Jan 
W.) i „Stara”, którym kierował 
Paweł R. Pasażerka autobusu Ma­
ria K. doznała obrażeń i została 
przewieziona do szpitala.

W wysiłkach tych kierow­nictwo nie jest odosobnione^ Świadczą o tym zgłaszane po­mysły racjonalizatorskie. I tak np. wespół w składzie: Czo 
snowski, K. Bednarz i E. Gnia 
tczyk opracował metalowy szh lunek złożony z kilku segmen 
tów do budowy szambo, wmiejsce mentów dność drewna spół: H.

dotąd używanych ele- drewnianych. Oszczę- czasu i deficytowego jest znaczna. Inny ze-
Mikołajczak i K.

nicki skonstruowali dźwig mojezdny przerabiając w celu stary dźwig stojący.
Ka- sa- tymPrzedsiębiorstwo sprawuje opiekę nad brygadami remon­towymi działającymi w PGR -ach. Kiedy zajdzie po­trzeba, udziela się pomocy i ra dy a nawet wypożycza potrzeb ny sprzęt, którym najczęściej drobne brygady nie dysponu­ją. Prowadzi się wymianę rze­mieślników. Przedsiębiorstwo deleguje do PGR np. zduna czy malarza, którego brygada nie posiada, podczas gdy mu­rarz z PGR ten sam okres cza su pracuje w przedsiębior­stwie. Tak pomyślana współ­praca daje korzyści obu stro­nom likwidując w wielu wy­padkach braki kadrowe. Gdy mowa o kadrach warto podkre ślić, że utworzono 2 młodzieżo we hufce pracy, (za)

W miejscowości Nieszawka (pow. 
Oborniki) przy samochodzie cięża­
rowym (kierowca: Józef Ł.) zała­
dowanym dłużycą nagle otwarła 
się klapa skrzyni i uderzyła prze­
chodnia Czesława T. Poniósł on 
śmierć na miejscu.

nik; 22.35 — Wiad. sportowe;. 22.55 
— Śpiewa Eartha Kitt — filmo­
wy program rozrywkowy; 23.20 — 
Film z serii „Ewa”— „Ewa i sa­
mochód”.

NIEDZIELA: 8.50 — TV Kurs 
rolniczy: „Adaptacja starych bu­
dynków inwentarskich”; 9.25 — 
Przypominamy, radzimy; 9.35 — 
PKF; 9.45 — „Oblężenie” — pol­
ski film TV z serii „Stawka więk 
sza niż życie”; 10.45 — Muzyka z 
Bratysławy (Bratysława); 11.20 — 
Wycinanki; 11.35 — Dziennik; 12.05 
— „Koncert życzeń. Wyk.: arty­
ści i zespół jazzowy — J. Ptaszy 
na Wróblewskiego oraz orkiestra 
PR i TV w Łodzi pod dyr. H. De 
bicha; 12.55 — Dla dzieci — Z. Po- 
prawski: „Na ten nowy rok” — 
widowisko lalkowo-maskowe; 13.35 
— Przemiany; 14.05 — Eureka — 
wydanie specjalne; 14.20 „Warszaw 
ska kultura” — rep. filmowy; 15 
— Telewizyjny mecz w akroba- 
tyce sportowej Polska — ZSRR 
(W-wa, Moskwa); 16.15 — „My 69” 
— teleturniej; 17.10 — Klub sześciu 
kontynentów; 17.50 — Teatrzyk 
Wićcha — scenariusz — St. Gro- 
dzieńska. Wykonawcy: aktorzy 
scen warszawskich; 18.50 — „W 
cieniu marszałka” z cyklu: „Dro­
gi i bezdroża II Rzeczypospolitej”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik”; 20.05 
— „Każdy może mnie zabić” —• 
fab. film franc. — dozw. od lat 18; 
21.45 — Wiad. sportowe; 21.55 — 
Spraw, filmowe z międzynarodo­
wego turnieju koszykówki z okazji 
rocznicy wyzwolenia Warszawy; 
22.40 — Wyniki losowania PGI, 
„Koziołki”.

TV zastrzega prawo zmian W 
programie.
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